
Kralów, Piątek 14 Lutego 1913. R«k XXL
£ REifUMERATA wynosi w Krakowi®: 
piiesięcznie 2 Lor., kw artalnie 6 kor., 
ul odnoszenie do domn dopłaca się 

40 hoL miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 Lor. ^0 h. 
■ w analnie 8 aor W  państwie nle- 
ntibekiem k artaln *10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 haL

Csbb bubio-u pojedynczego 
10 hal.

ans
Wychodzi codziennie o godz. 5 - e j  wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy pieniężne, przekazy na prenum e­
ra tę  i inseraty nadsyłać należy franet 
do Administracji „G‘osu Naroan". — 
Prenum eratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuie każdy urząd po- 
uziowy w obrębie monarohi i w pan- 
ftw ie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opia.it 
pocztowej. — Rękopisów redakcja  nia 

zwraca

A d r e s  R«Hfa BL. śm  TOBIASZi. L SS. 
Adres tetegr.: „Gira Narodu" Kraków 

^ełeiM  Nr. 190.

MGłusZENIA (insetaty) przyjmuje Admin stracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismom (peti ) za pierwszy raz 20 halerzy, za kaidy  następny raz 15 hal., sLład tabelaryczny, '.Iczbowj, od wiersza 30 im . za 
pierwszy ra s  każdy następny 15 hid. Nadesłane po 60 hal. od wiersza ta  każdy raz. Nekrologi itd. łO hal. Załączniki \o „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkular?^, egłorzenia itp.) przyjmuje się za oanę 2 kor. od 109 «gz. dla samiejsrowyeh, a  1 k. od 100 egz. dh. miej­
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia rrzyjmiije we Lwowie S. Sokołowski (Pasui Hansmana), w Wiedniu Hau mstein <6 Vogler, M. Oukes, E . Scfaalek, E. Braun, R. Mosse, R. PriedL A. Jo e ^ e l w Antwerpii Jonas & Cle, Annoseen-Eipeditiun „Propagand i«,

GyBri & Nagy, w Berlinie P. E  Coe. w Bu lapencie J. Leopold, Eduard Brann, w Paryil P. Jont s & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski

NOWO OTWARTY

Magasyn broni
pod firmą

l  Gliniecki i B, W ierzcie)
w Krakowie 

uilca Szewska L. 3.
polAca bogaty wybór broni wszelkich syste­
mów, preyborów myśliwskich, sportowych, 
o m  włatną pracownią i wcraztaty reparacyjne.

Rada miejska a szynki.
(H) Sprawa kcncesy) szynkarskich, bo­

dąca atutem w ręku kliki żydowskie! w 
Krakowie przedstawia się jako rażąca bez­
prawie popełniane n* mieszkańcach Krakowa. 
Ute kilka cyfr Hustrujączch obecne stosunki: 
W „starym" Krakowie obecnie jeden szynk 
wypada na 514 mieszkjdbów, ziś w gmi­
nach przyłączonych Jeden szynk na 61Jinie- 
gtkańców. K o n c e s y j  s z y n k a r s k i c h  w 
„ s t a r y m "  K r a k o w i e  j e s t  o b e c n i e  
208, z t.yoh w r ę k a c h  t y  do o s k i c h  
j e s t  140, a z p o z o s t a ł y c h  68 t y l k o  
20 wy k u n y  w a n y c h  j e s t  p r z b z  k a t o ­
l ików' ,  reszta zaś pozostają w żydowskiej 
dzierżawie. Wynika stąd, że właściwie w a z y- 
s k i e  szynki krakowskie znajdują się w rę­
kach żydowskich.

Oprócz tych szynków, w ścisłem słowa 
zr&czeniu, jest jeszcze w Krakowie ]3ó ka- 
wi.ifi, które sprzedają wódkę, a które w 
istocie można także uważ .c za zamaskowa­
no szynki.

O b l i c z y w s z y  w i ę c  r z e c z  s u m a ­
r y c z n i e  w y p a d a j e d n a  s z y n k o w n i a  
w ó d k i  n a  o k o ł o  300 l udz i .

Sprawa koncesyj szynkarskich była ju t 
kilkakrotnie przedmiotem obrad i interpali- 
wJ wRadzie m M skid, _KIb«|x wgraioaci  
poumRVBKicn nadawano koncesye szyn t* - 
skie, szereg tych gmin przez swych p r J -  
stawicieli zwrócił się wtedy do Rady mSy- 
skl^j, Oy wogóle w gminach podmiejskich 
nie udzielano Koncesyj. Rada miejska iks 
mogk' Jednak Iść zi tym głosem obywatL- 
sr.im. Koncesyonaryucze szynkowi w gar­
nach podmiejskich, oraz pretendenci do no­
wych koncesyj byli to przewt-żnle usłuuni 
maeberz^ wyiorcsjy, którym należało w ten 
sposób spłacić atug wdzięczności. Stało się 
więc, te nietylki* nadano nowe koncesye, 
&łc także pozwolono milczklem, wbrew u- 
stawie na wykonywanie wygasłych ju t kon- 
crsyj me odbierając icn. W t e n  s p o s ó b  
l i c z b a  s z y n k ó w z a m i a s t s i ę z m u i e j -
s z y ć  p o w i ę k s z y ł a  s i ę  z n a c z ą f e  
wbrew ustawia i wbrew oczywistym inten 
cyom ludności.

Sprawa bunewyj szynkarskich wróciła 
znowu na Radę miejską przeszłego ro«u w 
listopadzie w formie czterech wniosków X,

Dra Caputy. Wnioskodawca donr ?ał się 
wtedy aby zamknięto 16 szynków, których 
koncesye wygasły zupełnie, aby odebr i io 
koncesye tym, którzy je po-dzierżawiają, 
wreszcie nby ci, którzy mają koncesye na 
trahtyernie z wyszynkiem wykonywali je w 
całej rozciągłości, oraz nby nad wyszynkiem 
kawiarnianym rozciągnięto nadzór. -X. Capu­
ta domagał się załytwienia swych wniosków 
przed końcem r. 1912 wychodząc z tego słu­
sznego założenia, te  prze jlekanie sprawy 
poza Nowy Rok będzie ^ilczącera przedłu­
żeniom wszystkich tych skandalicznych sto­
sunków jeszcze na rok.

T y m c z a s e m  mi mo z a p e w n i e ń  prez. 
Dra Leo,  że  k o m i s y a  g o s p o d o !  o- 
s z y n k e r s k a  z a ł a t w i  w n i o s k i  p r z e d  
k o ń c e m  r o k u  1912 w m y ś l  ż y c z e ń  
w n i o S Ko d a wc y ,  p r z e w l e k a n o  r z e c z  
t a k  d ł u g o ,  aby ci, których wnioski te 
miały dotknąć, zabezpieczyć się mogli przeciw 
ich ujemnym skutkom.

Komisya gnspodalo-szynkarska przychodzi 
wreszcie na Radę miejską z wnioskami, ale 
jakimi ? Oto nie cnce wcale stosowi,ć ustawy 
i zamk.-iąć szynKó wprowadzonych bez koncesyi. 
Przyjmuje pełną cyfrę szynków i domaga 
stę jedynie od Rady, rby nie powiększano 
liczby koncesyj, a t stosunek ich będzie 1 na 
1000 mieszkańców. A więc zło, które obecnie 
przybiera rozmiary wprost skandalu, przeciw 
któremu oburzają się wszystkie uczciwa 1 nie 
po żydowsku myślące żywioły, ma zostać 
% woli Rady niezmienionem, a tylko d!a ta- 
.nydlenia oczu stawia się wniosek, w które­
go zrealizowanie nikt nie wierzy.

Jak powyżej wspomnieliśmy w Krakowie 
jeden wyszynk wódki wypada obecnie na 
300 mieszkańców. W myśl wniosku komisy! 
guspodnio-szynkarskiej zmiana mogłaby roz­
począć się dopiero *a 51 lat, czyli wtedy, 
kiedy obecna generacya obywateli Krakowa 
należeć będzie do przeszłości.

Zresztą merytorycznie wniosek komisyi 
jest sprzeczny z uchwałami Rady, która już 
raz postanowiła, że należy jnź obecnie dążyć 
do utrzymania stosunku szynków 1:1000. 
W razie, gdyby d isiej izy waiooek komisyi 
m.ał być uchwalony, powinna najpierw na 
posiedzenie wejść reasumpeya tamtej uchwały 
Rady, która zasadniczo 1 merytorycznie jest 
od wniosku komisyi różna. Podczas, gdy 
dawniejsza nohw ta Pady wprost postana­
wiała, że n a l e ż y  z m n i e j s z y ć  i l e ś ć  
k o n c e s y j  i tc możliwie rychło, Komisya 
p1 rfidnie wywraca kota ogonem 1 powiada 
skromnie, że n ie  n a l e ż y  p o w i ę k s z a ć  
i l o ś c i  k o n o e s y j ,  aż stosunek ludności 
j szynków unormuje się na 1:1000. Wniosek 
komisyi jest zresztą tylso zapooieżemem 
możliwości powiększania istniejącego zła, me 
daje jednak żadnej rady, aby samo to zło
z m n ie jsz y ć .

Spodzie wamy się, że dzisiejsze posiedzenie 
Rady miojskiej nie przyniesie iudoościj roz- 
czaruwan a. R rL  miejska nie powinna zmu­
szać obywateli krakowskich do tego, aby 
sami na własną rękę poz> nią zaczęli szuk; 5 
sprawiedliwości dla swych słusznych życzeń. 
Nie leży to także w Interesie żydowskich

polityków naszej Rady, aby tak Jawnie uora- 
wiali swą osobistą politykę, gdyż sto­
sunki mogą łatwo się zmienić, a wtedy*, za­
wali się cały gmach, tak kunsztownie od lat 
budowany...

Dwie ofiary.
Morderca posła Scbuhmeleri. nie znajdzie 

pobłażliwych sędziów. Niema w Ausuryi czło­
wieka, któryby nie potępił jego strasznego 
czynu. Szczególnie w Wiedniu zbrodnia Pa 
uła Kunschaka wywołała oburzenie powsze­
chne i głęb/kie. .Test tc bowiem pierwszy w 
stolicy mord, który wyrósł z nienawiści 
człowieka do partyi, a kicóry położył tragi­
czny kres życiu jednego z naprawdę popu­
larnych sooyalistycznych przywódców. Fran­
ciszek Schuhmeier był wesołym, dowcipnym 
Wiedeńczykiem i cieszy* się — jak !idan 
socyalistycznj vose! -  sympatyą u przeci­
wników. Słabość miał do niego szczególną 
chiześć.-soc. burmistrz Luegtr Nieraz wśród 
najgwałtowniejszej debaty w Radzie miejsk. 
podrzucał Dr Lueger pod adresem „Fr&nzla" 
jakąś dowcipną, w gwarze wied-ńskiej wy­
powiedzianą apostrofę. Scbuhmeier odpłacał 
„Karolowi" (obaj politycy w chwilach dobre­
go humoru mówili sobie przez „ty") równą 
monelą — i tak toczyła rię oboE poważnej 
dyskuryl wesoła 1 pełni dowcipu dyslekty­
ka między dwu największymi rgJtaton.mi 
wibdbńskimi. „Z Si.huhm8*eTem możia Jesz­
cze wytrzymać" — mawiał Lueger, skarżąc 
się na awantury sooyaiistów w ratuszu.

Tego właśnie, trk  tj-pcwego przedstawi­
cieli nnddunoj skieb Feaków (u k  na",wał 
Schiller Wiedeńczyków z powodu Ich weso- 
łośoi i zamiłowania do zabaw) ugodziła kula 
braut u g n . Mordenn był dawniąj — jak ze­
znaje — sam bocyallstą 1 wielbicielem Schuh- 
meiera Liczy dz<sia] lat 43, z zawodu jest 
metałowcem. W Ameryce i Niemczech osz­
czędził 2000 K. Prrybywszy do Wiednia, u- 
zyskił zajęcie w fi bryce schukertowskiej.— 
Socjaliści, z którymi, ^tymczasem Kunschak 
zerwał- zażądali od dyrekcji jepo wydalenia 
z fahryiki, ponieważ nie należał do ich orga- 
niaaoyi. I tak z każdej fabryki, z każdego 
warsztatu wypędzano go i bojkotowano. — 
Porcja socjalistyczna Bt.,*a się w pojęciach 
Kunscbaka śmiertelnym jego wrogiem, który 
mu nie pozwalał zarabiać na życie. Zaosz­
czędzone pieniądze wyczerpały się, biedny 
człowiek stanął przeć widmem głodu. Posta­
nowił się zemścić na socyalnej demokracji, 
godząc w jej najpopularniejszego przywódoą. 
Plan dojrzał już w styczniu, sposobność na­
darzyła się onegdaj. Nabój brauningowy prze- 
łupał, by skutek strzału był pewny. Zama­
chu dokonał z bliska, śmiało, spokojnie. Do 
czynu się p^zyanaje. „Nie mogłem kaczej 
postąpić. Sjcyaliści doprowadzili mię do nę­
dzy" — powtarza,

Tak więc są dwie ofiary. Nowoczesne 
stosunki robotnicze wytwarząją nowe nie­
znane dawniej dramaty. Człowiek, który nie 
naiezy do organizaoyi socyalistyczne], ma 
zginąć z nędzy. Kunschak nie cnciai ukorzyć

się przed władzą partyi, a widząc swą kata­
strofę, posłat swemu wrogowi morderczą ku­
lę. Popełnił zbrodnię, ale kto mu brauning 
włożył do ręki ?... Dyktatura partyi zrobiła 
z niego ofiairę.

„Arb. Ztg" pisze, że jaso brat poda chrze­
ścijańsko socyainegG mógł Kunschak znaleźć 
jakieś zajęcie. Zapewne ale tuż nietyle fizy­
czny ból głodu popchną? Kunschaka do zbro­
dni, ile poczucie krzywdy i bezsiły wobec 
wroga, który mu nie pozwala pracować tam, 
gdzie chce wolcy i mający dumę osobiste 
robotnik.

Potępienie zbrodni wyraża się w Wiedniu 
w licznych manifestacyjnych kandolenrynah. 
Miasto Wiedeń wj wesiło na ratusiu flugi 
ŻLtohne i żtoiyło wieniec na trumnie. Bur­
mistrz Welsskirchner wysłał kondolencyę do 
wdowy. Rada partyjna chrześc.-socyalna po 
tępiła zamach, podobnie klub cbrześaijańsko- 
socyalcy. Brat mordercy, poseł Leopold Kun­
schak, Jest całKism złamany. — Chce złożyć 
wszystkie mandaty publiczne. Przesłał rów­
nież wdowie kondelencyę. Nadto prezydya 
Izby pc łów i panów, prezydent ministrów 
Lr. Stuergkh, namiestnik Bienerth i wszyst­
kie kluby parlamentarne pospiesrycy s  wy­
razi mi żalu.

Pugrzeb Schuhmeiera ma Bię stać wielką 
manifestacją socyalistycsną. Nastąpi przerwa 
pracy w fabrykach wiedeńskich. Pogrzeb u 
rządza i artya socjalistyczna.

Wachlarze
pończochy, perfumy, pudry, 
mydła, grzebyki, szpiCki itp.

poleca
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Z d n ia .
O pow szeJin i głosowanh r państwach Rz< nie­

mieckiej.

Wezoraj w Dariamgnch niemieckim po­
stawili socyalni demokraci następujący wnio­
sek o zmianę ko istytucyl: „Każde państwo 
związkowe musi posiadać reprezentację wy­
braną na podstawie p o w s z e c h n e g o ,  r ó ­
w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  
p r a w a  g H ó a o w a n l a ,  przysługującego 
wszystkim obywatelom b e z  r ó ż n i c y  płoi ,  
Jećeli ukończyli 20-ty rok życia"

W dyskusji, jaka się nać tym wnioskiem 
wywiązała, zabrał głos z Polaków p. Sey-  
d*. Zaznaczył on na wstępie, że Polacy są 
zdania, iż parlament w tej sprawie jest kom­
petentnym. Wniosek socyalistów jest dla 
nich sympatycznym, gdyż pragną, aby jak- 
uajnrędzej zostało zaprowadzonem przy wy­
borach do Sęjmu pruskiego taki&ban« gło­
sowanie, jak przy wyborach do parlamentu 
niemieckiego. System wyborczy prusLi jest 
najgorszym ze szystkich systemów. Można 
być pewnym, że uubwalenie ustawy wywła­
szczającej byłoby niemożliwe w Sejmie wy- 
sałym c wyborów takich, jak do parlamen­
tu. Część kolegów mówcy ma pewne wąt­
pliwości co do prawa wyborczego kobiet w 
formie t u  lej. jak we wniosku socyallsców, 
w zasadzie są oni także i za tern Stronni­
ctwo mówcy nie uważa za odpowiedne na­
rzucać pojedynczym krajem postanowień 
których niema nawet w ustawie wyborczej 
do sejmu Rzeszy. Wniuskodawej muczą więc 
przede wszy s cklem postawić stosowny wnio­

sek w sprawie głosowania dlc. kobiet co do 
ustawy wyborczej pa'lamentu.

P. S p a L u w imieniu centrum oświad­
czył, że jest ono za powszechnym prawem 
głosowania. Poseł B a s s e r r o a n  zaś imie­
niem narodowych liberałów i p W. K o n i t z  
w imieniu konserwatystów zastrzegli się 
prreciw kompetencji parlamentu w tej spra­
wie.

Wreszcie po dalszej jeszcze Jyskusyi 
w n i o s e k  s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w  
z o s t a ł  o d r z u c o n j  przeciw głosom so­
cjalnych demokratów, postępowców i Po­
laków.

Francuz! o przemyśle 
naftowym w Rosyi.

ii.
Po ustaleniu się pokoju i podjęciu pracy 

na nowo, w warunkaefc o niemal normalnych, 
cyfra produkcji prawie do połowy zmalała. 
Spustoszenia, którym uległy kopalnie, nie 
mryły tak dalece wpływać na bogactwo po- 
kiaJów, I j o i  wydobywanie stało się od tego 
czasu o wiele trudniejesem. Jak już wspo­
mnieliśmy, wydobywanie nafty było uskute­
czniane przez ludzf bez wy Kształcenia tech­
nicznego, którzy znali tylko ten przemysł, 
jak* mieli przed oczyma. Zepsuci wielką ła­
twością, z jaką przychodziło im poprzednio 
wydobywanie, a z niem majątek, stanęli zu­
pełnie bezradni przed trudnościami, któreby 
nie ladziwiły tych, co pracowali jn i  od po­
czątku w trudniejszych warunkach. Z dru­
giej strony zmniejszenie produkcyl było (.po­
wodowane przyczynami, które podaliśmy po­
wyżej, jednakowoż wpłynęło na to także ' 
mniejsze ciśnienie gazów na ciecz, stykającą 
się przez wiercenie coraz silniej z atmosfe­
rą. Z tych wszystkich powodów produkcja 
nafty w Rosyi. które w roku 1904 docho­
dziła do 11 milionów ton, zmniejszau sie 
stopniowo i w roku 1911 spadła na około 9 
milionów ton.

Co do eon sD-zedaży, to poszły one w 
górę a zwyżkę wywołało rozszerzenie zasto­
sowania nafty tak do oświotUnla i samo­
chodów, jak również do opalania. W chwili, 
kiedy tego płynnngo środka zaczęto wszędzie 
używać i kiedy marynarka peizyniła powa­
żne zamówienia, wtedy produkcy# zaczął*
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Kandydaci.
Przt.. chwilę umilkli,'wyczerpały się kom­

plement , wreszcie Miicer zaczął nitśmUiło, 
Jak gdyby miał dotknąć bolączki:

Pragnąłbym zasięgnąć światłego i wytra­
wnego zdania pan. radcy w sprawie dość 
drażliwej i dellki itnej.

— Ułatwię panu -— L-na szerokich mię* 
sistych netach zjawił się uśmiech wyższości — 
idzie o Ltronnictwa W Kaolle mtejsk.ej — » 
widząc lekkie zdziwienie M.lcir* dodał 
ucieszony: — chcecie wejść w układy z na. 
mi ?...

— Pan radra Już wie ? —■ szukał w gfo. 
wie, kto mógł mu donieść.

— Teraz się dowiedziałem — zaśmiał się 
grubo _  bo Jakiż inny interes może mleć 
taki nowy, elagancki radca do mnie ?.* 
tam, do rzeczy; Jesteście w mniejszości, cze­
go iMcecle m  ipokój w ooraaoc . Rady?

M Icei poczerwieniał i ukrywając rozdraż­
nienie, mówił z zimną grzecznością:

—■ Tu zaszła mała pomyłka w rachun­
kach, my mamy osiem głosów więcej, aniżeli 
opozycy '

— Tar, n i papierze... ale my mamy za 
sobą przrmysłowców mniejszych i rękodeiel- 
’ ’*tów, przekonamy się przy pierwszem gło-
owanki.

— Wróżby nie zamsze się sprawdząję — 
uśmiechnął się Milcer ironicznie — mówmy 
o teraźniejszości.

Dobrze... słucham — oparł łokieć na 
biurku, a zgięty wielki palec preytk&ą! do 
szerokich nie spuszczając oczu z M.l- 
cera-

— Właściwie w Radzie są tylko dwa stron­
nictwa, konserwatywne i demokratyczne, inni 
są bezbarwni.

— Zabarwią się wkrótce — zaśmiał się 
gospodarz — zobaczy pan.

— Zanim to się stanie, możemy zrobić 
układ, gdyż właściwie, pod względem uelo- 
wym, nic nas nie rożni. Obydwa stronnictw 
pragną dobra i pomyślności miasta.

— Tylko na odmiennych drogaoh — uzu­
pełnił Szaradzewicz.

— Idzie o wynalezienie średniej propor- 
cjjonalnęj — uśmiechnął się Milcor — I my 
pierwsi wyciągamy rękę do sgody.

— Bardzo pięknie, co nam ofiaro jecie ?
— Jedno miejsce wiceburmistrza...
— Zaczynajmy od głowy —• ze śmiał się 

gospodarz — “zy godaiole się na naszego 
kandydata na burmistrza?

— Nie możemy. Pan Piórnlcki tyle u*- 
--wg położył dla miasta, sama przyzwoitość 
i Wdzięczność nakazute, ażeby on został wy- 
b»aoy,

— Panie radco kochany — uśmiechną! się 
tłtślU e Szaradzewicz — sala Rady nie jest 
salonem t 0 prgyBWOitoścI towarzyskiej nie 
mówmy. Zaś oo lo  wdzięczności, to wy je 
Bieście zobo i tązai ii, gdyż wam się’, wysługi­
wał, alu nie m ,

- -  ‘)n się nim  wyrlugiwał? — oburzył 
■się Milcer chyba tam, że -swych przeci­
wników furytowsł.

— Nie nasza wini, że panowaliście go 
niedbale — zaśmiał się — ale to nie nac_ 
człowtak, tylko ciepłe kluski, a my potrze­
bujemy energicznego, śmidłego 1 pneds‘ę- 
bierczego.

— Zatem p a n  odnuca kandydaturę pana 
Piórnickiego ? — spytał zimno.

— Nie Ja! — zaprzeczył z żywością — 
osobiście lubię go i cenię, ale zdaniem na­
szego stronnictwa, on nie nadaje się na tę

odpowiedzialną posadę. Glosujcie naszym 
kandydatem, a my damy wam wiceburmk- 
strzowstwo.

— Bardzo dziękujemy za tę ła^kę — za­
drwił Milcer — my nie możemy odstąpić od 
wyboru naszego kandydata.

— A my od naszego.
— Bardzo żałuję — wstai Milcer — że 

niepotrzebnie trudziłem pana radcę.
— Bądź co bądź — uśmiechnął się przy­

jaźnie gospodarz — cieszę się, że poznałem 
pana. I jako starszy mogę to powiedzieć, że 
szkoda sił i inteligenoyi puna, minujących 
się w beznad: isjnej walce.

— Wynik walki, penie radco, jest zawsze 
wtątpliwy, jak mawiali Rzyntiaaie i nie wie­
cuj, kto będzie zwyclęacą

— Zazdroszczę panu tycb złud lułodośoi — 
śóiuknł rękę Milcera — i mam nadzięję, że 
skoro pierwsze lody złamane, spotkamy się 
częściej przy wspólnej prabj dla dobra .mia­
sta i kraju.

Milcer wyszedłszy na ulicę nie uczuł ża­
dnego gniewu i nie miał irlu  do Szeradzc- 
wnera. Przeciwni», byt zadowolony, ze go po- 
~ńał i najpierw zdefiniował go jako c6łowle- 
k„ sprytnego I silnego. Po namyśle zmienił 
jednak zdanie o nim. Sprytny i bezczelny, 
gdyż i- oczy mu powiedział, jakoby konser­
watyści prosili opuzycyę o jakąś łaskawą 
odprawy. Jo przecież były bezczelne drwiny 
z całego stronnictwa.

To ibkceważcnie podnieciło ambicyę MIL- 
cera i postanowił upokorzyć Szaradzewicsa. 
Rozumiał, że taki przeciwnik, godny jest jo­
go trudów I zabiegów, a zwydęże&ie go bę- 
dzle prawdzf ryn tryumfem. Innych, spotka­
nych na swęj drodze zwycięża* *,ak łatwo, 
ałe ten Szaradzewicz wart zaGhndu i pracy.

I Już nie w interesie stronnicowa, *le i la 
wla-nej ambicyl i przyj emnoścl, porthnowi! 
przeprowadzić wybór Piórnickiego na bur­

mistrza co zresztą zepowniało mu bardzo 
zsticne wpływy w administracyi miasta

Miał jeszcze dwa tygoonie rzasu do dnia 
wyboru burm itrza, umyślił korzystać z te­
go tnrminu i wytężyć swe siły na pozyska­
nie głosów i ubezpieczenie wyboru Piórni­
ckiego. v

Na najbliższem posiedzeniu Rady zwró­
cił swą uwagę na środek radców, i łożony 
prócz żydów z mieszczan i kilku osobni­
ków z inteligenoyi. Rzuciła mu się w oery 
okazała swą korpulnncyą osuba rmdoy Svdt- 
kaiskiego. Twarz mirt peitną, połyskliwą od 
zbytniej tubzy, w której tonęły małe świ­
drowate loczki, a obwisły podbródek nada­
wał me wyraz powagi, właściwą] wszystkim 
tłustym, opasłym i epokojnym ibtotom. Nr 
grubych, mięsistych wargach miti ciągły u- 
śmiech jowialne] wesołości. Należał on do te­
go gatunku ludzi, którzy pozując na nieo­
mylną mądrość i niewzruszoną powagę, me- 
tylko sami w to wierzyli, ale to mniemanie 
o sobie potrafili narzucić 1 inym, niezbyt kry­
tycznie usposobionym ludziom.

Przed posiedzeniem cobaczęł Milcer, że 
około napartego wjC-dnia switkalskiego 
ntwoLzyłL się grupa kilku radców, podsoedł 
bliżej i usłyszał gruby, «' -. pacy głos jogo.

-- PiórnicU, panie dobrodzieju i jako 
burmistrz stal zawsze zu ladą — śmiał się 
ze swągo kenoeptu — - dla wszystkich był 
uprzedzający i nadskakujący.

— Czy to źle, panie radco dobrodzieju— 
odezwał się głos jakiś z otoczenia — ku­
piec musi być grzeczny i jak te mówią, na 
grzeczności nikt nie traci.

— Stara zasada, pacie dobrodzieju, im 
grzeczni^ jsry kupiec, tent gorzej źdzlera. zna­
my pana — śmiał się, a za -rla Inni — ale 
co burmistrz to nie kupiec. On musi robić 
wybór, jednemu rękę poda, drugiemu się u- 
kłoni, a trzeciemu głową kiwnie, czy nie tak

panie Apfelduft w pańskim delikatnym in- 
toresie ?

Wszyscy się rasmlrli, i żyd l.idca Apfel­
duft, odrzekł:

— Pan msennas ma racyę, a co panu 
zrobił Piórnicki ?

— Właśnie, że nic nie zrobił, a mógł zro­
bić — odsapnął — ale tera. przyszłe kre­
ska na mstyrka, to: as my pokokomj mu 
figę ł ukłonem — śmiał się — co nie po­
każemy może? — powiódł wzrokiem po o- 
toczeniu.

— Tak, tak. — odei uał się ktoś — pro­
siłem go o diurnum dla ubogiego kre . ma­
ks, a on: nie mogę, nie ma miejsca., dobrze 
nie będzie teraz i dla ciebie miejsca.

Zacz woni nu i, a Milcer wróciwszy nazwa 
miejsce zaniepokoił wę tą mecherią do Piór­
nickiego.

W czasie przerwy przystąpił do Switkal- 
skiego 1 przedstawiwszy się wszejął z nim 
rozmowę, aataraioie o wybr-ze burmistrza.

— Naeze stronnictwo widzi aoo-ze wa­
dy Piórnickiego, a  zwłaszcza tę jego obawą 
n a r a ż e n ia  się tym i owym, co przeszkodziło 
iHin w obsadzeniu kilku posad wedfog li - 
ozego mniemania nieodzownych.

— bakicL ti- ? — spyiai zaciekawiony.
— niezaięte posady drugt dj reato- 

rów mlejskicn przedjiębioi-stir, syndyków, 
insp. ktorów...

— No tak, czemuż on zwtotał?
— Dał tlę kn-Lów  opozycjo to wada 

jego... Onngdąj mieliśmy poufne rą-romaśoe- 
nb i postanowiliśmy utworzyć jyadykat 
mieyeki a m'ędky Lancy datami pan radca 
jrs t pierwzzy.

(Ciąg dalzay uoctą^i.)
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Zaproszenia do prenumeraty na gazetę losować I B

Krakowski Merkury'3
Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 
na miesiąc kaidego 2. i 15. i ogłasza dokła­
dne wykazy ciągnień losów krajowych i za­

granicznych dozwolonych w Austryi.

Kitmera okazowe darmo i opłatnie.
Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztową K. 3*60 
Półroczna „ „ „ „ 1.80

w  K ra k o w ie , S y n e k  g łó w n y  L  P.
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się zmniejszać, a pud nafty, który dawniej 
kosztował V* kopiejki, wzrósł do 40 kopie­
jek, to jest w chwili, kiedy popyt byt więk­
szy od podaży.

Z tego, cośmy powiedzieli, czy można 
wnosić, że przemysł naftowy rosyjski zaczął 
się chylić ku upadkowi? Trzeba odpowie­
dzieć: niel bez wahania. Prawdą jest, że sy- 
tuacya przemysłu naftowego w Rosy! nie Jest 
wyjątkową, Jest to sytuaćya wszystkich prze­
mysłów, które rozwinęły się za szybko. Mo­
żna Ją porównać do dzieci Bzybko wyro­
słych, które trzeba wzmocnić po ich wyro­
śnięciu. Wszystkie te przemysły przychodzą 
do momentu, w którym trzeba zapewnić ich 
trwanie, dając im środki egzystencyi nor­
malne], wyposażając je w racyonalne orga- 
nizacye, w jakieh pośpiech nie miałby Już 
roli. Do tej fazy swojej historyi przeszedł 
obecnie przemysł naftowy rosyjski.

Jego ustalenie 1 zapewnienie mu przy 
szłi ści wymaga dzisiaj podwójnej akcyi. — 
Istniejące interesy trzeba zorganizować 
punktu widzenia technicznego i handlowego, 
ażeby ustalić równowagę między produkcyą 
a konsumcyą i uniknąć wahania się kursów. 
Trzeba także przygotować tereny, które za­
stąpią kiedyć dawne ubożejące.

Ażeby to wszystko zdziałać, trzeba ró­
wnocześnie kapitałów, a także usilne] pracy. 
Kopalnie nafty, pozostające w rękach swoich 
pierwszych właścicieli, nie mają warunków 
odrodzenia się. Właściciele ci albo się zesta­
rzeli, slbo zbogacili, a i  bogactwem pragną 
spokoju, a nie dalszych wysiłków. Trzeba 
więc tym przedsiębiorstwom czegoś nowego. 
Tern ciemś nowem, będzie potęga finanso 
vb, będzie kapitał, jaki będzie korzystnie 
działał i dla siebie i przedsiębiorstw, które- 
mi się zajmie. Kopalnie, z któremi się to 
stało, są obecnie Jedynemi, Jakie się rozwi­
jają. Przeistoczone w towarzystwa, mające 
silne oparcie finansowe, których kierownic­
two powierzone jeet ludziom czynnym, mogą 
śmiało patrzeć w przyszłość. — Z każdym 
dniem do tych towarzystw przyłącza się co­
raz więcej kopalń i z czasem przeobrażenie 
będzie kompletne, a wtedy przemysł nr ftowy 
rosyjski, odmłodzony silną organizacyą, zape 
wni sobie z pewnością długie lata trwałego 
rozwoju.

Tak piszą Francuzi o przemyśle naftowym 
w Rosyi. W kraju naszym pomimo zaintere­
sowania się wielkich kapitałów obcych, po­
mimo nowoczesnych urządzeń kopalnianych, 
dogodności komunikacyjnych etc. mamy 
olbrzymie przestrzenie niewysyzkanych tere­
nów lub takie, które eksploatowała tu lub 
próbowała eksploatować niedołężnie, nie ma­
jąca odpowiednich funduszów na głębokie 
wiercenie, naesa inieyatywa prywatna. I u nas 
znacbodzą się liczne Jednostki, które na 
wzór Armeńczyków nieumiejętnie kierowali 
tern przemysłem, a których nieumiejętność 
i brak kapitału wykorzystuje kapitalista obcy.

Powinniśmy poczynić starania, aby histo- 
rya naszego przemysłu naftowego i obecna 
jego sytuacja była dokładnie znaną w Pa­
ryżu i Londynie. Te obce wielkie rezerwoary 
pieniężne, ich regulatorzy i kierownicy po­
winni być wtajemniczeni w zabiegi pruskiej 
przedsiębiorczeicl w Zagłębiu krakowskiem, 
gdzie, jak praktyka uczy, nie ma potrzebnych 
kapitałów do eksploatacji tak olbrzymich 
terenów, których zagarnięcie podyktowała 
Niemcom chciwość.

Ciężko jest z przemysłem pruskim w ich 
własnej ojczyźnie, Jak poucza obecne przesi­
lenie; choruje on na chroniczny brak go­
tówki. Nie mają jej również Schlutiusy, Re- 
narty i inni na uruchomienie odwierconych 
już terenów na tak wielkich przestrzeniach, 
do czego ustawa względnie nowela do usta­
wy górniczej ich zmusi. Spoglądają oni 
również Jak i ich towarzysza z nad Renu, 
Sprewy i Odry na Francję, kiedy otworzy 
dobroczynne odrzwia swoich skarbców.

Starajmy się zatem i my, znaleść do nich 
kiucz i obejść się bez bardzo kosztownego 
dla nas pośrednictwa Prusaków. W tym kie­
runku powinny być zwrócone nasze wysiłki 
i powinniśmy pamiętać, że poza wiedeńskimi 
Kostrankami i Krasnymi są inni, którzy mogą 
wytworzyć u nas przemysł jak wytworzyli 
po krańcach Europy, nie licząc się z przed­
stawicielami auztryaeko-pruskich kartelów 
i banków zainteresowanych w konkuren­
cyjnym przemyśle auztryaekim. Panowie c 
patrzą na Oalicyę przez mgły kominów Gór­
nego Śląska, Witkowie i Karwiny etc. i skłon 
ni są wytwarzać u nas tylko to, co prze 
m yd tam skoncentrowany przerobić będzie 
łaskawy.

*

tam ropa przerabianą była w galicyjskich 
raflneryaeb, lecz obcym kopalniom przysłu­
guje kontraktowo zabezpieczone prawo prze­
róbki we własnych raflneryach.

Z artykułu w „Le Journal" wieje interes 
przedsiębiorców z Baku, którzy bez względu 
na odległość Paryża zdołali trafić do redak- 
cyi tego pisma i za Jego pośrednictwem u- 
siłują urabiać opinię kapitalistycznych sfer 
Francyi.

Nam bliżej do Paryża, tysiące naszej inteli­
gencji tam zamieszkuje i styka się z czyn­
nikami opinii publicznej.

Głosy Sienkiewicza odbijają się doniosłem 
echem w całej światowej prasie, która za­
poznała się z wywłaszczeniem pruskiem i 
wydała o idem swój sąd.

Czas więc najwyższy, by zapoznała się z 
tą drugą formą wywłaszczenia niemniej dla 
nas groźną, zadającą nam dotkliwy cios e- 
konomiczny, a następnie i polityczny, czego 
dowodem są wysiłki germanizacyjne i próba 
kolonizacji przemysłowej. By znanem je] było 
bogactwo Zagłębia krakowskiego 1 bogate 
źródła ropodajna, które autor artykułu w 
„Le Journal* podaje jako źródła austryackie, 
co może niechętnie usposobić kapitalistów 
francuskich do zainteresowania się niemi. 
Niech wiedzą, że pracując tu, nie będą wspo­
magać żywiołu niemieckiego, lecz stoczą z 
nim walkę ekonomiczną na terenie, gdzie 
będą mile widziani i popierani, że możemy z 
nimi współdziałać i wspierać ich w miarę 
szczupłych naszych funduszów, by przynaj 
mniej w części uratować coś dla własnego 
życia gospodarczego.

Hasła naszej pracy organicznej zaczynają 
rozbrzmiewać w kraju, leci powinny dotrzeć 
także tam, skąd konieczny i szybki ratunek 
przyjść może 1 powinien.

Perićulum in  mora!
Roman Woyczymki.

Kłopoty „Heoe Freie Presse".
Wiedeń, 3 lutego.

Wiedeńska „Neue Freie Presse" często 
pada ofiarą mistyfikaoy] ze strony żartowni­
siów, którzy w zgrabny sposób wsadzają 
w tamy wrogiego Polakom, a napuszonego 
przeświadczeniem o swych wpływach i znacze­
niu dziennika, rozliczne notatki 1 informacje 
nie tylko kłamliwe, bezsensowne, ale i rze 
czywiście złośliwe i świadczące o ogromnym 
sprycie autora, czy autorów.

Kiedy w numerze „Neue Freie Presse" 
pojawi się taki „Aufsitzer", cały Wiedeń się 
raduje 1 śmieje. Dostojna poza bowiem or­
ganu z , Fichtengasse" nie jedna pismu temu 
zbytnich sympatyj. „N. Fr. Presse" Jest bar­
dzo poczytna, ale sympatyi ogółu nie po­
siada.

Niedawno pojawił się w „Pressie* wy 
czerpujący wywiad z Jednym z dyplomatów 
niemieckich, traktujący o kwesty! bałkań 
sklej. Jednakże wyszło na jaw, że ów wybi­
tny dyplomata, dyktujący swe zapatrywania 
na aktualną sprawę, od dwu lat spoczywa w 
grobie, a interwiew od początku do końca 
jest zbiorem nonsensów, skomponowanych 
przez kogoś z grona tych, którzy „Pressę* 
w podobne fabrykaty „ubierają*.

Innego dnia w kronice tego dziennika 
pojawiła się skarga Jakiegoś „gentlemana* 
na konduktora pociągu, Jeżdżącego na nie­
istniejącej przestrzeni. Jegomość ów, Jadący 
pociągiem o „owalnych* kołach opowiadał, 
że w wagonie — naturalnie L klasy — Ja­
kaś dama, podróżująca z „dwumiesięczną" 
córeczką, dostała macierzyńskich boleści, a 
konduktor nie chciał na drobniejszej stacji 
zatrzymać pociągu, celem zawezwania do­
ktora I wysadzenia z pociągu owej damy i 
nowego obywatela świata, brata „dwumie­
sięcznej" dziewczynki.

Innego dnia znów pojawił się w „Pres­
sie" anons tak pornograficzny, że w każdym 
z innych pism odrazuby go odrzucono itd. 
itd.

W numerze „Pressy* z 23 stycznia poja-

ssczegółów, choćby przez wgląd w leksykon 
Mayera, czy Brockhansa. „N. Fr. Presse" 
tłumaczy to przeoczenie „nagłością nocnej 
roboty", co dowodzi Jedynie chyba systemu 
oszczędnościowego, który powoduje trzyma­
nie zbyt małego, więc przeciążonego pracą 
personalu redakcyjnego.

Ale I jury styczna strona tłumaczenia 
„N. F. Presse* mocno szwankowała w wspo- 
mnlanem usprawiedliwieniu się I karceniu 
zbrodniarza. „N. Fr. Presse" cały czas mó­
wiła o „zbrodni" dokonanej przez żartowni­
sia, kiedy w danym wypadku zaszło najwy­
żej tylko „przekroczenie", „Presse* zastoso- 
wywała par. 308 ustawy karnej, gdy para­
grafu tego w danym wypadku„zastosowaćby 
nie można i t. d., i t. d. Ale i profesor pra 
wa karnego, który w kwestyach Jurydy­
cznych bardziej Jest kompetentny od repor­
terów „Weltblattu", pisząc o owem „prze­
kroczeniu" popisał nonsensy. Ani bowiem 
„reputacya* pisma nie może uchodzić za 
„konkretne prawo" wchodzące w zakres 
Interesów strzeżonych przez prawodawstwo, 
ani zarzut szkody materyalnej, Jaką pismo 
przez publikację kłamliwej notatki poniosło, 
nie wytrzymuje krytyki.

Zresztą o co właściwie tyle hałasu. Wia 
domość o katastrofie, Jaka miała miejsce w 
nieistniejącym na Śląsku Schónbrunnie, ni­
kogo zaniepokoić nie mogła, „Pressy* też 
nie skompromitowała, gdyż do „Aufsitze- 
rów" w tern piśmie publiczność się przy­
zwyczaiła i skwapliwie z zapałem szuka za 
niemi.

Ani „Gazeta wieczorna", która z „Pres­
sy" przedrukowuje dosłownie wiadomości, 
opatrując je sygnaturą „telegram własny", a 
która i wiadomości o pęknięciu zbiornika z 
methanem przedrukowała — szkody na re­
putacji, papierze, druku, kosztach zecera itd. 
nie poniosła. Wzbogaciła się w jedną „depe­
szę" więcej — publiczność zaś dobrze wie, 
co ma sądzić o „własnych telegramach na 
własnym drucie" organu p. Namiestnika, or­
ganu subwencjonowanego przez Wydział 
krajowy, fabryki mebli giętych, dalej fabry 
ki amerykańskie lamp żarowych, a przede 
wszystkiem i w szczególności bar. Rogera 
Battaglii, zwycięzcy przy wyborach do Rady 
miejskiej, a emerytowanego posła do parla­
mentu. (ik).

Od Administracyi.
Upraszamy wszystkloh tyoh prenn-

meratorów, którzy Jeszoze za mie-
sląo lnty 1 poprzednie przedpłaty nie
nlśolll, aby najpóźniej do dnia 15 bm.
zeohoiełl nregnlowad zaległość — w
przeolwnym powiem razie d a l s z a
w y s y ł k a  dziennika zostanie bezwa-
runkowo wstrzymaną.

I. fcwjtlsłj, IrtysMuf, Rnkta
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwasoraędnycn fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lab na spłaty nawet dwudziesto

miesięczne bez zaliczki

Precz z towarem pruskim i 
Knpnjeie tylko ■ obrześo!!**'

W galicyjskim przemyśle naftowym na­
stępuje pomyślny zwrot Wniosek utworzenia 
monopolu naftowego w Niemczech bardzie' 
zainteresował niemieckie I angielskie sfery 
finansowe w Galicyi. Powstało potężne 
towarzystwo akcyjne pruskie pod firmą 
„Deutsche ErdOI-Aktiengesellschaft a znaczne 
podwyższenie cen ropy ściągnie po unormo 
wanlu się stosunków finansowych w Niem­
czech zachęcony dobrymi rezultatem! kapitał 
pruski. Nadzwyczajne podniesienie się cen 
ropy wywołało podwyższenie cen kopalń 
i terenów a szczególnie tak zwanych „Brutto- 
procentów".

Produkcyą w Borysławiu i Tustanowicach 
wynosiła według ostatniego wykazu w sty­
czniu b. r. 7.235 cystern, w grudniu 1912 
6.986 cystern, zatem nadwyżka w styczniu 
wyniosła 249 cystern.

Stąd odpada na angielskie przedsiębior­
stwa 2700 cyBtern, 500 cystern na „Deu- 
tscbe-ErdOl-Aktiengesellschaft" 2500 przypa 
da na rafineryę producentów, reszta na inne 
drobne przedsiębiorstwa. W Innych okrę 
gach galicyjskich wykazuje miesięczna pro­
dukcja około 850 cystern, lecz zasługuje ua 
uwagę daleko lepsza jakość tej ropy, która 
przewyższa pod względem zawartości nafty, 
ropę borysławską.

Roczna produkcja wyniosła około 97.000 
cystern, dla pokrycia potrzeb miejscowych 
potrzeba 70000 cystern, zatem na eksport 
pozostaje około 20000 cystern. Bardzo wa­
żną kwestyą dla przemysłu naftowego w 
Galicji byłoby, gdyby cała wyprodukowana

wił się nowy „Aufsitzer". Własna depesza 
doniosła o eksplozyi, która w Schdnnbrunie 
na Śląsku (nb. ów Sobónbrunn egzystuje na 
Morawach) obróciła w gruzy cały kompleks 
budynków, fabryki gazowej, a ofiary w lu 
dziacb doszły liczby 40. Katastrofę sprowa­
dzić miało pęknięcie zbiornika w oddziale 
dla produkcji m e t b a n u .

„N. Fr. Presse* zazwyczaj do mistyflka- 
cyj, jakich pada ofiarą nie przyznaje się, 
pogardliwie je przemilczając. Tym razem dłu 
go tajona wściekłość z powodu mnogich „auf 
sitzerów" na raz wybuchła i pojawił się na 
Jej szpaltach artykuł zapewniający, że owa 
mistyfikacja ma zbrodniczy charakter, po­
nieważ Jest przekroczeniem ustawy karne 
§ 308, tyczącego się rozszerzania fałszywych, 
niepokojących wieści. A w ślad za tym ar­
tykułem zapłakał w „Pressie" profesor kar­
nego prawa na wszechnicy wiedeńskiej Dr 
Ldffier, który udowadniał, że tu uie zaszło 
przekroczenie § 308-go, lecz 197-go, traktu­
jącego o oszustwie, dodając, że „zbrodnia* 
została popełniona z wyrafinowaniem, ż< 
Presse* poniosła szkodę na reputacji, któ 

ra także „warta pieniądze", wreszcie, że 
skład zecerski, farba drukarska i papier, na 
którym ową mistyfikację rozpowsieehniono, 
także kosztuje pieniądze.

Inkryminowana fałszywa wiadomość uba 
wiła czytelników „Pressy" doskonale. Szcze­
gólnie „passus" o onym gazie metanowym 
Przecież chyba nawet redaktorowie „Gazety 
wieczornej* — która wiadomość tę przedru­
kowała, Jako „telegram własny" — wiedzą 
o tern, że methan (C HJ, to gaż tworzący się 
na bagnach i w kopalniach, powstający pny  
najrozmaitszych procesach rozkładowyeh or­
ganicznych materyj, że tego gazu nawet 
człowiek chory umysłowo fabrykować nie 
myśli

Prawda, że takie mistyfikacje nie są zbyt 
przyjemne, żs autorowie ich to skarcenia 
;odni urwisze, ale trudno się nie śmiać. Nie- 
;ylko ignorancja redakcji „światowego" 

organu Jest śmieszna, ale i łatwowierność 
ch, która pozwala na wpuszczenie notatki 

do numeru bes sprawdzenia Jej fachowych

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 

słońca rozpocznie cię ju tro  o godzinie 6 minut 55; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 53; długość dnia 
godzin 9 minut 58.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w piątek 
św. W alentego, pojutrze w sobotę św. Fauatyana.

Ludowcy niezawiśli a Komlsya tymczasowa
„Koryor lwowski" w obszernym wywodzie ■ 
przytoczeniem doatownem wymiany liztów do­
nosi, że gdy Komisya tymczasowa skonfedero- 
wanyeh stronnictw niepodległościowych nie przy­
jęta warunków niezawisłych lodowców (fronda 
lodowcowa), uchwaliła pełna rada Indowa, „że 
zjednoczenie niezawisłych lndoweów do Komisyi 
tymozasowej nie należy*. Postanowiono atoli 
otrzymać kontakt z Komisyą tymczasową w 
sprawach wojskowych na czas okresu przedwo 
jennego".

Kraków 13 lutego.
Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyto się 

posiedzenie sekeyi ekonomicznej pod przewo­
dnictwem r. m. Bsringera.

Sekcya ekonomiczna na wezorajszem posie­
dzeniu przypomniała Magistratowi sprawę o 
twarda apteki na Morgensternówce w Dz. 
Warszawskie i poleciła odnieść się z przedsta 
wieniem do Ministerstwa o załatwienie sprawy 
tej apteki, której rychłe otwarcie leży w Inte­
resie tamtejszej ludności.

Następnie załatwiła sekcya kilka spraw po­
rządkowych, powzięta nehwatę w sprawie ko 
landaeyi robót budowlanych, kanałowych, drogo 
wyeh Itp., poczem przystąpiła do obrad nad 
wnioskami Magiśtratn względem budowy no­
wych szkół w Płaszowie, Dębin i Łobzowie. 
Bndownietwo miejskie wypracowało szczegółowe 
plany bodowy, tudzież kosztorysy. Wydatek, 
potrzebny na bndowę I nrsądsenie wyniesie 
przeszło 40 0 .0 0 0  koron. Magistrat przedłożył 
wnioski, zmierzające do zatwierdzenia tycb 
planów i kosztorysów, tudzież do uzyskania 
funda m ó w  na bndowę. Sekeya sprawy nie zde­
cydowała, lecz przydzieliła ją osobnemu Sub- 
komitetowi do rozpatrzenia planów i koszto­
rysów.

Loterya fantowa na rzecz Tow. dobroczyn­
ności odbędzie się — Jak to Jnż donosiliśmy — 
w niedzielę 16 bm. o godz. 3 popołudnia przy 
dźwiękach orkiestry p. Czyżowskiego. Prezeso­
we Tow. br. Andrsejowa Potocka prosi wszyst­
kie życzliwe towarzystwa, aby fanty nadsyłały

najdalej dc soboty przedpołudniem do pałaen 
pod Baranami, a to w eelu zoryentowania się 
so do liczby stolików. Tow. dobroczynności od­
wołuje się tylko raz na rok do ofiarności pu­
blicznej, można zatem mleó nadzieję, że loterya 
będzie mieć snpełne powodzenie.

Atrakeyą loteryi będzie niezawodnie sowleie 
zaopatrzony bufet, którego niezwykle niskie ee 
ny zawdzięczać należy temu, iż wszystkie pro 
dukty są darami pań, należących do towa­
rzystwa.

Konferencya B. P. U. A. 8. P. Staraniem i 
na dochód Tow. Bratniej Pomocy uczniów Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie, odbędzie się 
w lutym i marcu br. eykl konferencyj literacko- 
artystyeznyeh. Wydział Bratnie] Pom. pozyskał 
wybitnych prelegentów, którzy w Jednogodzin­
nych wykładach zapoznają publiczność z ważne- 
mi zagadnieniami knitnralnemi doby obecnej.

W dnin 23 lutego mówić będzie p. Karol 
Maszkowaki, znany malarz, o „kolędnikach na 
Hucnlszezyźnie", w dnia 28 lutego Dr Franci­
szek Gawetek, zaszczytnie znany historyk, omó­
wi „Znaczenie pierwiastko ludowego dla kul­
tury*, w dniu 2 marca odbędzie się zajmująca 
prelekeya p. Józefa Albina Horbaczewskiego: 
„Z historyi Mesayanismu", w dnin 11 marea 
„o stanie obecnym 1 przyszłości architektury* 
zabierze głos fachowy p. Adolf Szyszko-Bobnsz. 
Wreszcie na zakończenie cyklu p. Leon de Sshil- 
drnfeld Sziller wypowie odczyt: „Artyzm tea­
tralny Wyspiańskiego".

Niezwykle iteresujące tematy poruszone w 
cyklu, Jak i osoby prelegentów zgromadzą za­
pewne na każdym z odczytów Hozną publiczność. 
Bilety na odczyty nabywać można od dnia 15 
bm. w cukierni p. Jana Michalika, w księgarni 
p. S. A. Krzyżanowskiego i w księgarni Spółki 
Wydawniczej.

Przedstawienie amatorskie. Dala 28 b. m. 
odbędzie się w teatrze miejskim przedstawienie 
amatorskie, ■ którego dochód przeznaczony na 
Pawlikowiee i na Radę opiekuńczą. Na przed­
stawienie to złoży się: 1-szy akt „Romanty­
cznych" Rostanda, oraz pactomina, skompono­
wana na tle ballady tureckiej Mickiewicza pt. 
„Renegat". Dobra tradycya, Jaką wyrobiło so­
bie przedstawienie amatorskie na cele dobro­
czynne, rokuje i tegoroesnej zabawie powodze­
nie. Po bilety należy się zgłassać do p. Anto 
niny Dembowskiej (Łobzowska 22, parter).

Z Tow. Słowiańskiego. Zgłoszenia na człon­
ków T. S. przyjmuje podskarbi T. S. p. Jan 
Szymański ul. Niecała 4. Wkładka roczna wy­
nosi 4 K. Zgłaszającym się rozsyła podzkarb 
statut i czek. Członkowie mogą prenumerować 
„Świat słowiański* po zniżonej cenie 7 K 50 b 
rocznie, ale tylko u podskarbiego Towarzystwa 
W tyoh dniach wyjdzie I tomik „Biblioteki sło­
wa nożna wczej" i będzie rozesłany członkom 
bezpłatnie,

Podwieozorek 2 gi TSL. odbędale się, Jak 
zwykle, w piątek dnia 14 bm. w salach hotelu 
Saskiego między 4—7 popołudniu. Tym razem 
urozmaicony zostanie grą na skrzypcach p. Kio 
sińskiego i produkeyamt fortepianowemi przy 
łaskawym współudziale p. Grodzickiej. P. Ste­
fan Romanowski odśpiewa Serenadę Tostl‘egc 
i modlitwę Walentyna z „Fausta" Gounoda, 
akompaniować będzie p. Zofia Kwiatkowska 
Wyborne eiasta na podwieczorkach będą, jak 
w roku przeszłym, wyrobu Miejskiej Szkoły 
Gospodarstwa.

Wypadek nieszczęśliwy z windą. Onegń»j 
przywieziono ze Lwowa do Krakowa p. Stefana 
Mi k u l s k i e g o ,  znanego wydaweę i właści 
cielą Ageneyi pracy, o którego nieszczęśliwym 
wypadku Joż donosiliśmy. Z dworca kolejoweg 
przewiozło nieszczęśliwego Pogotowie ratnnko 
we do domu przy ul. Mikołajskiej, gdzie odds 
no go opleee lekarskie].

Śledztwo karne, które wdrożono w tej spra 
wie ustaliło następująca momenty: Winda 
lwowskim Grand-Hotelu była starego system i 
i funkeyonowata już od lat 18. Chcąc dostać 
się do swego numeru nu III piętrze — wsiad 
p. Mikulski do windy wraz z portyerem hot? 
lowym i gdy już winda zbliżyła się do III pis 
tra, urwał się nagle łańcuch ■ lew j stron 
windy. Portysr w okamgnienia rzucił się dr. 
łańcucha przeciwległego i całą forsą rąk po 
wstrzymał impet spadającej windy, która lecą 
gwałtownie, spowodowała, iż łańcuch do koś; 
przetarł dłonie portyera. Upadek byt mimo ti 
straszny. Poświęcenia portyera ocaliło wprawdz 
iyeie obn, lecz sl'a uderzeni* spadającej windy 
spowodowała tak silne potłuczenie, że zarówno 
portyer. Jak i p. Mikulski, długo jezzeze leczyć 
będą się musieli. A Jak lekarze stwierdzili, obuj 
ulegli wstrząsowi nerwowemu, który[moża przy 
brać groźne dla nieb skutki.

Występy Wyrwlszs I Ksllslśaklega w teatr** No­
wości cieszą się znaeznem powodzeniem, a wdrięczny
Wyrwie* wzbogaca eodzień galeryę swoich typów no- 
weml figurami- Niemnlejgzem powodzenie* cieszy się 
doskuro' góral zakopański p. Kalicińsklego.

W  piątek  dnia 14 bm. „walne zgromadzenie fikał 
skieh“ w teatrze Nowości calom udzielenia Wyrwl. 
ozowi nagany, albo nagrody *a ST?-

W  sobotę duift 15 bm. benefia Kallcinskiego te  
współudziałem wszystkich kabareolstó «r.

W Czytalsl Peisklsps Zwlęzks Niewiast katsllokloh,
Szczepańska 5, w sobotę 15 lutego o godz nie 4  no 
południu odbędzie się pogadanka p, prof. Ludomiło 
wej K o r c z y ń s k i e j ,  na tem at „Szkice z Bałkanu“. Go 
śoie mile widziani

Z Klsetesłrs Towarzystw? Sikały UdewsJ. Naj­
bliższy program  oa piątku 14 bm. obejmuje nowość 
z dziedziny prodokcyi kinematograficznej a mianowi­
cie romantyczny dram at w trzeon aktach, osnnty nn 
tle  średniowiecznych czasów, pod tytułem „Cud“. — 
Keezta programu nader starannie dobrana.

Mszył. W  Czytelni Akademickiej im. Adama Mi 
okrwicza, Rynek gł. 6 (Szara kamienica), w sobotę 
dnia 15 lutego o godzinie wpół do 8 wieczorem wy 
głosi edozyt p. Nieć Franciszek pod tyt.£„Kwestya
rolna'1.

Przysypesy ziemię. Dziś w połndnle zawezwano 
Pogotewic ratunkowe n a  ul. Krowoderską, gdzie za­
ję ty  przy bnrzenin w ału kolei obwodowej robotnik 
Jakób  Rzybkowski został przysypany ziemią. Z '<rn 
dem udało się kolegom wydobyć nieszczęśliwego z 
pod wała ziemi. Zawezwane Pogotowie gatunkowe 
po opatrzeniu złamanej oogi odwiozło Rzybkowskiego 
do szpitala 0 0 .  Bonifratrów.

Biały sypsn. Wczoraj aresztowała polieya na dwer

— ^  “  0 8 d0 ~  16 C. -  barometr

Dnia 13 Intego o godzinie 7 rano
barometru 751'3 mm, — termometru  1-2 C
wiatr: sachodni.

Stan psgody w Zakopanem. (Informaoya 
Związku turystyce.). Dnia 13 lutego Ciepłota

2 60 0e,a-. najniżsi* — 4-5» 0 
Ciśnienie powietrza 696. -  Kierunek wiatru 
północno-wschodni, Prognoza: pochmurno *1- 
mno, opady. '

Kronika zamiejscowa.
Organlzacya Rady narodowej w Wielkonel-

8Ce, „Dziennik Posnański" donosi:
Komisya, obradując* nad projektem Rady na­

rodowej, złożona > Kół poaelskidh, .parlamen­
tarnego i sejmowego, ukońezyta swą pracę. — 
Rozpatrzył, ona przedłożony Kolom projekt u- 
staw Rady narodowej I zaproponuj* Kołom przy­
jęcie następującego projektL:

ii  Rad* narodowa ma eznwać nad ogółem 
interesów narodowych. Czynność Jej m» być 
tylko doradczą, zawiaduje funduszem, zbieranin 
na cele obrony narodowej.

2) Rada narodowa ma składać się ze wszy­
stkich członków Centralnego Komitetu Wybor­
czego, powtóre z 9 delegatów Kół poselskich i 
to: 2 członków Izby panów, 3 członków Izby 
deputowanych i 4 członków parlamentu. Prezeu 
Rady narodowej może być obieranym z poza 
koła Rady narodowej. Rada narodowa ma pra­
wo powoływać znawców z gioiem doradosym. 
W łonie Rady narodowej istnieć będą dwa od­
działy, kulturalny i gospodarczy, sprawy poli­
p a 8 załatwiać ma plenum Rady naro-

0 kolej Stary Sąoz— Szczawnica. w  uzupeł­
nieniu »' zorajsrycn naszych wiadom >śoi z Koła 
Polskiego dodajemy, że w dyskusyi, jaka się 
odbywała w Kole polakiem w dniu 11 b m 
w sprawie budowy koiejf lokalnyoh w GaUcyL 
przemawiał też Potoczek za budową kolei Stary 
Sąoz -  Szczawnica. Mówca uzasadniał potrzebę 
tej linii, wykazując nadto jej rentowność z po­
wodu zdrojowiska w Szczawnicy — wielkich 
lasów — pokładów wapiennych — granitowych 
I t  p, a osobliwie ze wzgkędn na różne wspa­
niałe ruiny historyczne, góry jakie na trasie 
tej kolei się znajdują, a do których dziś tury- 
ś i wozami dojeżdżać muszą.

Wlec oświatowy. Piszą do nas z D ę b i c y :  
Zarząd Koła T. S. L. w Dębicy urządza w nie­
dzielę 16 b. m. o godz. 12 w południe w sali 
miejscowego „Sokoła" publiozny, obywatelski 
wiee oświatowy. Wiec ten poświęcony będzie 
pamięci ostatniego powstania z 1863 r.

Program wlecn obejmie: 1) Zagajenie prkez 
Prezesa Kola. 2) Uroczysta przemowa. 3) Ref*, 
rat „O potrzebie i wartości oświaty ludowej* 
delegata Zarządu głównego T. S. L. z Krako­
wa. 4) Referat „Walka z pijaństwem 1 proce- 
śnietwem* peśła Dra Stanisława Białego. 5) 
Uchwalenie rezołncyl i zakończenie wiecu 

Poter Introllgatornl. piszą do nas I Tar-
now*,

ou 62-letniego Marcina Cygana z Bajdów pow. kroś­
cieński, za przemycanie kilkunastu robotników do 
Prus za opłatą 30 K od każdego. Cygana zamknięto 
w aresztach.

Czyjś wiss ? Ubiegłej nocy zauważył polieyant 
patrolujący w ul. Starowiślnej dwóch wyrostków drwi 
gających flaszki z winem. Chłopcy tłómaozyli się, lt 
wine znaleźli. Obu napotksnyoh Józefa Kojtulę i Ada­
ma Berdeekiego, mimo tłómaozenia, zamknięto „pod 
telegrafem".

Pogoń*. Dnia 12 lutego termometr do-

Groźnj pożar powstał tu we wterek w in­
troligatora! ćnrześoijnńakiej prsy ulicy Kate­
dralnej.

Wprawdcie pożar straż miejska ugasiła, Je­
dnak t,owsta.‘Ł sskoda wynosi kilka tysięcy ko- 
ron^ tfó rs  pokryć musi Towarzystwo biblioteki 
chrSciJańskieJ z własnych fondussów. Ogień 
r a » z y ł  kilka tysięcy tomów książek bibliote­
ki cDrifcśeljańsk.eJ I bibliotek prywatnych, od­
danych introligatora! do oprawy. Akaa.

.jre8Ztowanle agenta parcelacyjnsgo. Wpo-
nledJiałek aresztowano w Rzeszowie b. dyre- 
ktoif Banku zaliczkowego, Audrseja P^hotte, 
który zajmował się głównie spekulacyjną par­
cela syą- Paehotta był swego czasu kierownikiem 
rze*iowskiej ekspozytury lwowskiego Banku 
parsełacyjnego i podczas głośnego proiesu prze­
ciwko byłym dyrektorom Banku paroelacyjnego 
Dr Deskurów' i Poznańskiemu, był przesłuchi­
wany Jako jeden i głównych świadków. W o- 
statnieh czasach zajmował się Paehotta parce- 
laej ą wsi Przybyszówki i miał się dopuścić ea- 
legJ szeregu oszustw. — W ubiegłym tygodniu 
wpłynęło do rzeszowskiej prokuratoryi państwa 
donnie na Paehottę. Wdrożono śledztwo a 
sęd*i» P Marszalik widocznie zebrał dowody 
wiiiy Faohott), fkorc sarsądzE Jego uwięzienie. 
Paohotta uchodzi! za przewódoę lndoweów w po­
wiecie raessowskim.

Z pela walki. Sprawa bojkotn żydów w 
Królestwie przechodzi tam ciągły proces poglą- 
<»»ania się i ogarniania coraz ssersłyeh hory­
zontów. Walka z handlem żydowskim dom*#* 
się przede wszystkiem zbadania słabych 1 mo- 
onych stron ioh taktyki. Po zbadaniu i wyka­
zaniu słabych, a więc nleuesoiwoścl, braku w 
wadze, mi arie, przyszła kolej na moene, któ­
remi górują nąd naszymi knpeaml, * więc _
taniość, z j*ką sprzedają t. z w. „tandetę*. 
Właśnie w sprawie tej tandety onegdaj dosko­
nały artykuł umieścił w „Kuryerae Warszaw­
skim" znany działacz katolicki X. Szkopowski 
Omawiając kwestyę taniości towarów, sprzeda­
wanych przez żydów — podnosi autor jej ge­
nezę.

Otóż lsży ona w kwesty! tak zw. „ausra- 
sów" 1 tandety. „Ąoszusy" sę to towary Jui 
w fabryoe wy urazo wane z powoda pewnyeb, 
często bardzo nieznacznych niedokładności w 
wykończeniu. Ceaa ich w fabryce Jest tak śmie­
sznie niska, że nawet sprzedawane bsz ukry­
wania pochodzenia praynoszą wielkie zyski. 
Są one jednak niedostępne dla polskich knpoów,' 
gdyż skrtkiem prawdopodobnie różnych ,p0l 
rozumień" z administraeyą fabryczną stają się 
niepodzielnym topem dobrze zorganizowanych i 
ściśle solidarnością związanych ealyoh rzess ży­
dów, radzących sobie równie dobrze, Jak i na 
lieytaeyaeh.

Stwierdziwszy to, pisze antqr: Niech przeto 
nasi kupey przebiją eoprędzej ton mur „chiń­
ski* i nie gardsą handlem „auszasami* _
nazwijmy Je po polska „brakami*, a jeżeli jako 
takie sprzedawane będą po eeuash odpowie­
dnio niskich, to ąni nie będzie to neinesoiwośsią, 
ani handel polski nie będzie narażony na de- 
prawaeyę.

Tandetą nazywano u nas dawnie] stare u- 
branie, obnwie i. t  d. Potom pod wpływem 
przywozu niemieckiego, wzmożonego popytem 
wśród ludność' wiejskią], porzucającą] mecno
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i dobre san<bdzlały, szczególnie przy przeehe 
dzeniu do miasta, zaczęto nazywać tak wyroby 
z lichszego m-teryalo, gorzej, a prędzt] wykoń­
czane i z tego powodu ogromnie tanie. Taka 
tandeta znana Jest na całym ś w .ecie i wobec 
coraz trudni ejazych warr.nków życia i drożyzny 
towai ów drobnych stała ełą nawet poigzebną.

Kończąc swe słuszne wywody, zwraca się 
X. Sz. do naszych rzemieślników i przemy­
słowców, „by nie gardzili wyrobem tandety, 
oboK rzeczy droższych i fundamentalnych, a je­
żeli będą sprzedawali ją po cenach odpowiednio 
włnlrlc1. nie będzie to żadnem oszustwem, ani 
deprawacya rzemiosła. Niech kupcy nasi obok 
uklepów z wyrobami w dobrym gatunku, otwie­
rają handle z tandetą. Niska cena wskaię od­
powiedni charakter sklepu i ochroni przed nie­
słusznym zarzutem niesumienności. Ale niech i 
ogól odbiorców polsk'ch. nie iąda od polskich 
kupców i Rzemieślników rzeczy niemożliwych 
i niech wiej. że za tania pieniądze ma tylko 
dobrą tandetę".

Obok fct.scl bojkotowych i antysemickich, 
którt mnszą^rzel ro *zyó kordon, dzielący nas od 
Królestwa, dobrze byłoby aby i ten słuszny głos 
o odiydzt iin naszego handlu >.> Jazi u nas po­
słuch w sferach kupieckich,

k ib lety Dolskie propagują strój bez zbytku 
Z odnawiającej się 'Warszawy padają coraz 
ciężcie] has..,, które powinnyby znaleźć od- 
dźwi ęk w (ał |j Polsce. Powstaje w Warszawie 
„Zwiazi k kobiet polskich, popierających strój 
be* zbytku"; Iiicyatywa do utworzenia tego 
związku wyszła od tygodniki „NiczDom* (Ty­
godnik mód 1 powieści), który rozwinął w tym 
z Brur :n ogromnie żywą agltacyę i zdcifl zain­
teresować dla swej myśli bardzo szerokie kole, 
kobiet polskich, uznających potrzebę zezerego- 
wania się pod hasłem walki ze zbytkiem. Nie 
trzeba dowodzić, Jak sbazienną może się etać 
ta uzdrawiająca akcya. Jedn i z nr" warszaw­
skich zapytuje: dlauzcfo „Nae* Dom" nie skie- 
rowyi*a swrro wezwania t a k ż e  do męż 
e i y z s f  Redaktorka „Naszego Domu" pani Ł. 
Kotarbińska odpowiada, żt* ta pokorna jedno- 
stroność nie płynie woale z pobłażania dia męż 
tayen, lecz „> dnmnego przeświadczenia", że 
wpływ kobiety, mianowicie żony i matki, ogar­
nąć może i powinien całe społeczeństwo". Oby 
panie polski« z Warszawy znalazły także w 
Galicji czynne naśiadowrczynie.

Podwójne samsbójstwo. W Jarosławia ode- 
brn sobie lycie Sobiesław Bohrsz, podoficer 
ragonów i Cecylia Skrntyńska, cziew czyna lek­

kich ooyozalów. Powodem to, j rodslce Bohn- 
111» ““Jstni indzie z L'bic-.ch w Czechach, nie 
pozwolili mu żen'ó się ze Skrutyńsk** i zagro- 
zili nu wydziedziczeniem.

Xm mmimt»*
< gon Siostry papieża. Ciężka stratę poniósł 

i łu ją c y  obecnie papież Pija X. Jego nieza­
mężna siostra Róża Sarto zmarła w 65 rokn 
tyrla wskutek nrzeziebienia. Ojciec św. Jest 
głęboko wstrząśnięty Jej zgonem. Róża Sarto 
wraz z dwiema, ewemi niezamężneml siostrami 
przebywał. I stale przy bracie i prowadziła jego 
gospodarstwo. Z Wenecyi, gdzie dzisiejszy pa­
pież był patryarchą, przeniosła się do Riymn. 
Oprócz Róży ma papk-ż jeszcze 5 sióstr I je 
dneg© brata. Ojciec papieża zmarł przed 30,
M ti ■ sraed 20 laty.

50 mk za 14 bitswl W <Ja.ec'e toruńakf-J" 
czytamy :

Staruszek 75-letni ze Spreewaidu, weteran 
Henryk Dabow, Który uczestniczył w 14 bi­
twach, otrzymał jednorrzowego wsparcia 50 mk. 
ów z etrran, który w wojn'i franenskiej bronił 
ojszyzny niemieckiuj, p obecnie. Jako zgrzybiały 
starzec otrzymuj* żiłd nonorowy w kr.ioie 10 
(dziesięcin) mk miesięcznie, wylosował do ce­
sarza prośbę, która zaczynała się od następu 
Jąeych stów:

„Wasza Cesarska Mości Oto moja głowa, 
ryzykowałem ją za Was w czternastu bitwrchl* 
W dalszym ciągu pisze ów staruszek, że ns 
opłatę operacji żony muoiał sprzedać oztatnią 
ż rowe Prosi więc monarchę o 300 mk i o bie­
żącą rentę, przynajmniej 30 mk mieBięoznie.
W odp«wi9dzI na swą prośbę Dabow otrzymał 
•0 mi gotówką, ożyli za każdą bitwę 3 mk 
50 fen.

Głośny episkop. Rojya, kraj wszelkich nte- 
możebneiet wjdaje w ostatnich czasach takie 
» wiatki , wobec których normalny mieszk* 
n,00 »*Fn -go Zachodu", Jak Eu'opę nierosyj 

i na*yWł̂  w Mosfcwie — staje z przerażę 
ulem. ro gło nych atolach Heliodora zó»rzyt się 
w Rosyi nowy skandal teraz Jnż z dostojnikiem 
cerkwi, który w swej osobie tąrzył reakryjność 
rrawr lawia i.e rkrajnemi doktrynami sooyall- 
mu. Oto według ostatnich doniesień z Peters- 

wikarynMa episkop* z Krzemieńca wo- 
w... Nikotij, o którym donosiliśmy Jnż

°raJ *  depeszach, okazrł synod na zesłanie
» oybi- *- Jawne oświadczenie się tegoż so

d e mo k r a t ą .  Opornego episkopi zmn
■zono nadto do zrzeczenia się mandatu do Dn-
w.y> 8 w y g n an ia  to  upozorow ano m ianow aniem  pl.kop.m

Z dziedziny wojskowości.
Rozszerzenie kompetcncyl szefa sztabu ge

hsrumego. Na podstawie nowego stutuu org*. 
nizaeyjaego, jak donosi budapeszteński „Az 

* W edr a, szef sztabu generalnego otrpy-j 
1,18 Prawo w ważnych wypadkach przedkładania 
oe*"*°»l propozyeyj bez poprzedniego porozu­
mienia % ministrem wojny Szef sztabu ge 
neralnego też braJ u^ ial w prZyBzłośei
We u nJ.?n.ira^acłl ministrryLlnycb.

nowe pułki plschoty honwódow. Jak donosi 
„Dzienni rozp. dla honwedów* z dnia 8 b. n:., 
zoataną utwor-one trzy nuilB pDłki piechoty 
honwedow, nosząpt numery 29, 30, 31 i 32. 
Falki: 29 1 30 będą atacyonowane w Boda- 
peazoie, pułk 81 w YeszKemie, a pułk 32 w 
Dees. ___

Za świata katolickiego.
Spro.wa bi8kip» wap8Zawsklego. Skazany 

■ Prost bezprawnie przez sąd warszawski bi­
skup warazt-wski X. Kazimierz Ruszkiewicz za 
■ulewzinienio ślubu m^yawlckiego apelował

do aenatu. Wyrok ostozenia w twierdzy bisku­
pa katolickiego za spełnianie swych obowią­
zków duszpasterskich mial charakter polity­
czny — chodziło o wykazanie opieki rządu nad 
sektą i przestrzeżecie n r  szych księży prztd wy­
stępowaniem przeciw niej. Wyrok ten był nie 
apodsianka dla prawników, a polierkiem dla 
najsego narodu. Obecnie niewiadome J“«oze 
z Jakich powodów postanowiono w Petersburgu 
sprawę umorzyć.

wi&ifcmofto! kośotelne.
Dyecezya krakowska. Na liczne zapytania, 

na który dzień w tym roku przypada aroczy- 
stośó Zwiastowania N. P. Maryi, Książęco-Bi­
skupi Kcnsystorz ogłasza, iż Święto to należy 
obchodzić w dyecezyi krakowskiej 25 marca 
b. r.

X. Alfo os K r a j e w s k i ,  proboszcz w Za­
torze, otrzymał pensyę emerytalną i ustępuje 
z probostwa. X. Stanisław Żądło, wikary as* w 
Trzebuni, otrzymał 5 miesięczny urlop dla po­
ratowania sdrowla. Konkurs ńa probostwo w 
Zatorze rozpisany z terminem do 10 nv_rc 
b. r.

Miesięczne nabożeństwo Sodalioy. Miryań- 
Sklej Studentek i Słuchaczek Wyższych Kursów 
oap^awicna zostanie w niedzielę dnia 10 b. m. 
w kaplicy SS. Urszulanek, o godz 8 runo. — 
Zebranie ogólne odbędzie się tegoż dria przy 
ni. Starowiślnej 1. 3, o godz. 9.

Zmarli. Z Rottermnndów Janina B u ł o w a, 
żona prof. gimnaiy&lnego, opatrzona św. Sa­
kramentami, przeżywszy lat 25, zmarła dn. 11 
b. m. w Nowym Turgn.

J a n  P o s c h i n g e r ,  zastępca naczelnika filii 
krakowskiego Tcw. wzaj. ubezpieczeń w Stani­
sławowie, umarł tamżs, przeżywszy iat 45. — 
Poschinger był czynnym w organizacyaeh naro­
dowych, Cześć jego pamięci.

Powszeohne wykłady nnlwersyteokte.
W auli L  szhnły realnej pr*v al. Studenckiej, godi. 

6 wieczorem, w stęp  10 h.
Środa 12, czwartek 13, piątek 14, poniedziałek 

17, w tu/ek 18, środa 19 bm Prof. Dr Józef F lach : 
„W ielka poezy * aramatyozna w związku z rozwojem 
teatru1*. (6 godz.).

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, w torek 
25 bm. ProL ITniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkioh 
trag dyach Szekspira1*. (4 godz.).

Środa 26, czwartek 27, p iątek  1*8 bm., poniedzia­
łek 3 marca. P ro t Władysław D aw id: nO ksztaloenin 
ro li i oharaktern". (4 godz).

RepertKir teatn  miejski ego w Krakowie
Czwartek. „Szlakiem Legionów**.
Piątek. „Kobieta i pąjao**, sztuka w 4 aktadr 

Piotra Louys P. Frondaie.
Sobota. „W et za wet*‘, sztuka w 3 aktach Dorir 

Nicoo. fti "r ro.
Niedziela popoł. „Leoi liście z drzewa.-*1. 
Niedziela wiocrór. „W et za wet*1.
Poniedziałek. „Pani. Bella**.

Teatr śwlatlny „Uciecha" Starowiślna 16.
DJ Bi uoty 8 do piątku włąozni i 14 bm, „Serca 

kobiet**, dram at z życia artystów. Inue bardzo zej- 
mująoe obrazy, soeny kem ie/ne, zdjęoia z uutury, hu­
moreska.

Kino-Bajka.
Z d iłem 14 h. m. przechodzi dotychcra 

sowy kinoteatr „E ł e e 1 ś i o r", prr wadsony 
w dawnyn budynku teatru ludowego, przy 
ulicy R ifsklej L. 12, pod nowy Zarząd. — 
Ze ztnian? Zarządu zmienia się i nazwa tea­
tru na „ Ki n o - B a j k a " .

Nowe adaptacje lechniczne, udoskonala­
jące dotychczasowy system oddawania obra­
zów na e&ranie, doborowy program, mogący 
zaspokoić najbardziej wybredne gusta, umo­
żliwią nowemu Zarządo i postawienie „Kino- 
Bajki" na pierwszem miejscu między podo­
bnymi teatrami świetlnymi w Krakowie.

Uażdotygodniowy progrrm składać się 
będzie s najnowszych obrazów, ukazujących 
elę na całym świecie.

„ K i lo  Bajka" posiada w Wiedniu osobne­
go recenzerta, którego zadaniem będzie oglą- 
dać na giełdzie film ukazujące się co tydwleń 
w ilości około 4fl 000 metrów nowe fdiny i 
nabywać dla „Kino-Bajki" pierwazor ,ęńne 
i najbardziej interesujące obrazy, zdJęo‘a z na 
tury, dramaty I komedye, posiadające pra 
wdziwą wartość artystyczną.

D*iał humorystyczny, sportowy 1 nauko­
wy, umożliwiający poznawanie przez obrazy 
dziedziny przemysłu, handlu, krajoznawstwa, 
znajdzie również w każdetygodniowym pro 
gramie uwzględnienie w obrazach oryginal­
nych, na których nabycie nowy Kar-ąd nie 
będzie szczędził kosztów 
' Tygodniowa kronika illustrowaua najwa­
żniejszych wypadków światowych, wycho­
dząca każdego piątku pod nazwą: T y a z i e ó  
j f a u m o n f a  będzie Już w każdą sobotę do 
oglądania w „Kfno-Bajcb".

Mimo olbrzymich kosztów, jakie za lobą 
pociąga ten system prowadzenia teatru świe­
tlnego, „Kin”-B.jka", rozporządzając* przy 
ul. Rajskiej 12 najwięksrą widownią ze wszy 
stkieb podobnych sal w Krakowie, mogąca 
pomieścić do tysiąca osób, będzie najtańszym 
teatrem świetlnym w Krakowie, gdyż krze- 
< fc* pierwszorzędne kosztować bodzie 1 K 50 h, 
a drugorzędne miejsce zaledwie 40 b, gdyż 

^Łrząd wychodzi z założenia, że teatr 
m irt* /'1 h*’1*1 ^y<̂ QletyIko doskonałym pod 
. i - Y  , ®  doboru programu i Jakości film 
kich m u  tanim* dl-tępnym dla szero-

W bieżąuym tygodniu daje Rino-BJka" 
przedstawienia tylko prze^ 3 dni, a to w dnie 

15 I 16 b. m., zaś na przyszły tydzień 
rozpoczyna teatr tygodniowy program od 
czwartku dnia 20 lutego. Przerwa od ponie 
działku do środy włącznie wyzyskaną będzie 
na ustawienio drugiego r.pi» ‘■atu najnowatego 
systemu, sprowadzonego przez nrwy Zarząd 
ze biyrnej fabryki francuskiej: P a t h ó
F rć roś.

tuki, Łiraratiira. Sitita.
W pałacu Sztuk pięknych przy placu Szcze­

pańskim 1. 4 otwarto dzisiaj w sali „Świetlica*

wystawę portretów rektora Jacka Malesewskle- 
gu: Dra Stanisława Tomkowicsa, rektora Ka­
rola Szajnochy i areh. Tadeusza Stryjeńsk ego 
or i* wystawę rzeźb na konkurs z fandaey* bez­
imiennego.

Towai zystwo opieki nad polskimi zabyt­
kami sztuki 1 kultury odbyło d. 29 stycznia br. 
posiedzenie Wydziału pod przewodnictwem prof. 
Dra Jerzego hr. Mj oielskiego.

Dr Fr Klein złożył sprawozdanie z wyelecr- 
ki do Zbaraża, odbytej na koszt Towarzystwa 
w celn sprawdzenia, o ile dobrse została, wyko­
naną tamże w ostatnich czasach przeprowadzo­
na restauracya klasztoru i kośeiola Bernardy­
nów. Dr Klein po stwierdzenia, że odne wienie 
zostało dnkonanem bez zarzatn, wskazał na ko­
nieczność zakonserwowania dzwonnicy, na który 
to eol 00. Bernardyni nie mają dostatecznych 
materyalnyeb środków.

Sekretarz Towarzystwa zawiadomił o ukoń­
czenia restauracji obrazu Zwiastowani i z para­
fialnego kościoła w Zagórza.

Uchwalono rozesłać broszurę „O zdonienin 
wiejskich kościołów" księżom proboszczom w 
Galicyi.

Prof. Dr J. Flach pornrzył sprawę inwenta­
ryzacji zabytków polskiej sztoki i Knitnry, 
znaid.j*cych się zagranicą.

Określono termin Walnego zgromadzenia 
człouków Towarzystwa na dziień 7 marca ; obok 
zwykłego porządku dziennego odbędzie się na 
Walnem zgromadzenia edezyt Dra Maiyasa Stę- 
powskiego p, t. „Pożegnanie ks. Józefa Ponia­
towskiego z Krako«rem". Da Sprawozdania To­
warzystwa za rok 1912  wujdą artykuły: I. 
Prof. Dra J. br. Mycielskiego — „O portrecie 
bisknpa Tomickiego w krużgankach kościoła 
Franciszkanów w Krakowie i II. Bra St Tnr- 
czyńskiego — „Ołtarzowy obraz w kaplicy 0- 
święcimór kościoła Frmcisskanów w Krośnie:

Z Koła polskiego.
Wlsdeń, 12 lutego.

Na dziBiejszem posiedzeniu Koła, prezes 
Dr Leo oświadczył na zapytanie hr. Skarbka, 
że Koło niema zamiaru poświęcić planu fi- 
nancowego dla sejmowej reformy wybor­
czej.

Następnie omawiano sprawę smonopoli- 
zowaria wyrobu zarałek nrzez kartel ban- 
kowy, przyczem Dr G l ą b l ń s k i  surowo 
skrytykował działalność gal. Banku prze­
mysłowego. Dr L eo  wyjaśniał, że kartel 
zcentralizuje wyrób zapałek w dwóch zakła­
dach we wschodnie] Galicyi i w fabryce, 
która ma powstać w pobliżu Krakowa. Pcs 
H a l l e r  wystąpił w obronie łi.b-yki żywie­
ckiej, która ma być zamkulęts. Dr G r o s s  
zgłosił wniosek stwlerdr*jący, że Koło pol­
skie oświadcza się przeciwko wglądowi w 
księgi handlowe dia celów podatkowych. — 
Dyskusyę w tej sprawie odroczono.

TTlisya ks. Hohenlohego.
(Tslegramy „Glosn Narodn** z dnia 13 lntego.)
Wiedeń. (T. B.) Organ mimstevstwa son w 

zagranicznych „Frem ienblatt" omawiając 
m i s y ę  ks. H o h e n l o h e g ó  podnosi nad 
zwyesąj serdeczne, łasaawe i ciepłe przyję­
cie, jakiego doznał ks. E o h e n l o h e  u 
cara i rodziny carskiej. Mf s y a  ks. Ho b e n -  
1 o be  go wbzędzie uważaną była z j objaw 
pokojowy i faktycznie miała na celu zapo- 
biedz, by różnice zapatrywań politycznych 
nie przeniosły się na stosunki między obu 
dworami.

Dziennik konstatuje z zadowoleniem, że 
m i s y a k s .  H o h e n l o h e g o  cel ten speł­
niła. dając dowód, że przyjazne stosuski 
między obu dworami nie zostały zamącone. 
Pisma odręczne obu monarchów, jakoteź ca­
ły przebieg wizyty księcia Hohenlohego na 
dworze rosyjskim o tern świadczą. Co się 
tyczy jednakże kwesty] politycznych, które, 
w ciągu ostatnich nresięcy powstały mię­
dzy rządami austry&ckim i rosyjskim, to 
przy istniejącyr.h jeszoze różnicach zapatry­
wań właściwie nie chodzi Już o realne prze­
ciwieństwa interesów, lec* o pozostałości a 
ezasów poprzednich, o pozostałości przeszło­
ści, które Już ubiegły wypadki historyi o- 
statnlch miesięcy.

B a ł k a n  n a l e ż y  do n i e z a w i s ł y c h  
l u d ó w  b a ł k a ń s k i c h .  Ludy bałkańskie są 
wolne, stoją o własnych siłach; tern samem 
i dawne ż-ódła waśni między W i e d n i e m  
i P e t e r s b u r g i e m  ostatecznie zostały u* 
sunięte. Przestrzegany od iat 10 przez Au 
stro- Węgry program bałkański został przez 
rozwój historyczny zbliżpny do urzeczywi­
stnienia, a UŁilnoj współpracy 'Austm-Węgier 
w pierwszym rtęazie należy przypisać, że na 
całej Linii zdliża się do urzeczy\ 'istnienia za- 
sb l\, iż B a ł k a n  r z ą d z o n y  m - b y ć  
p r z e z  n i e z a w i s ł e  l u d y  b a ł k a ń s k i e .  
W pełrej niezawisłości i bez obcych prze­
szkód ludy te poświęcić się będą moglj swe­
mu rozwojowi i swym interesom. Ten sto­
sunek będzis też naturalnie miarod ajnym dla 
stosunku ich do innych państw.

Aurtro-Węgry są jedynem mocarstwem, 
które bezpośrednio graniczy z państwami 
bałkańakiemi, a naw et' monarchia Jest po 
części państwem batkańskiem, bo ł/« lpj zie­
mi leży na półwyspie bałkańskim, jeżeli tra­
ktuje się sprawę z punktu geograficznego. 
Z powodu ostatniego rozwoju wypadków, 
granice między wschodem a zachodem je­
szcze diAląJ zesłały przesunięte i cały półwj- 
■ep bałkański wstępuje między rodzinę lu­
dów z l  :hodnio-europeJskicb.

Sąsiednie Austro-Węgry z żywrm zain­

teresowaniem śledzić będą, dążenia kultural­
ne tych obszarów i ludów je zamieszkują­
cych i starać się będą je poprzeć. Wobec no­
wych stosunków nwolna znikną punkty starć 
między Austro- Węgrami i Rosyą.

U j a w n i a j ą c e  s i ę  p r z e z  r a i ą y ę  ks.  
H o h e n l o h e g o  p o n o w n i e  p r b j j a z n e  
s t o s u n k i  mi ę d z y  o b u  d w o r a m i  z pe­
w n o ś c i ą  i s t o t n i e  p o p r ą  d z i a ł a l n o ś ć  
w t y m  k i e r u n k u .

Petersburg. (Tel. wł.) Odpowiedź! cara n* 
list cesarza została zredagowana przez min. 
Sazonor-*, oraz czterech radców stanu. Car 
oświadera w ni ni, że nie trwa jui więcej 
pizy żądaniu cofnięcia zarządzeń wojskowych 
w Austryl, gdyż przekonał się o jej pokojo­
wych zamiarach.

W sprawie albańskiej nie daje car stanow­
czej odpowiedzi. Zapewnia jedynie, że Rosja 
nie kieruje się egoistyczną polityką.

Wiedeń. (Tel. wł.). Pisma tutejsze zajmują 
w obszernych artykułach stanowisko wobec 
oficjalnego oświadczenia „Fremdenblattu" 
odnośnie do misyi ks. Hohealohego. Między 
innymi „Relchspost" zwraca uwagę na 
dnpeszę cara do generiJa Skugarowskiego, 
który przewednierrf na ostatnim brnkieaie 
pauslawistycznym I pisze, że Car rozwiał 
wszelkie wątpliwości 1 obawy, wyrażone przez 
panslawistów wobec przylęcia ks. Hohenlohe­
go na dworze petersburskiem. Słowa cara 
z pewnością i u nas będą zrozumiane i wsku­
tek tego rrndukują się nadzieje, który przy­
wiązywano do wyniku misyi ks. Kohenlohe- 
go Dalej stwierdza „Reichspost*', że od kilku 
dni w świecie dyplomatycznym zi.panowałi. 
znowu pewna nerwowość i że w wielu bar­
dzo ważnych kwestyaca dotychczas nie przy­
szło do porozumienia między mocarstwami.

Na konfereucyl amoasadorów w Londy­
nie okazały się wielkie różnice zdań. Z Pa­
ryża donoszą, źe petersburski sprawozdawca 
„Tnmpsa" ogłosił rzekomo autentyczną treść 
listów cesarza Francisrki. Józefa ;i cara — 
Cesar* Francissek Józef miał w piśmie wy- 
stosowanem do cara, usprawiedliwiać polity­
kę austryacką ostatnich czasów i zaznaczyć, 
że polityka ta nie była agresywną wobec 
Rosyi Z tego powodu nie można także mó­
wić, aby pismo odręczne cesarza było obra­
żającej dla rządu rosyjskiego.

Dalej oświadcza „Tempa", że misya ks. 
Hohenlohego mógł. >j mieś powodzenia tylko 
w razie demobillzaoyi w Austryl.

Wojna.
Nowe wftlkL.

Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość 
w południe, że na Oallipolis od wczoraj wie­
czora toczą się zacięte walki. Do przedpołu­
dnia Turcy odnieśli ina^cne sukcesy.

Konstantynopol, (TeL wł.) Ranni przybyli 
z półwyspu Gallipoli, opowiadają, ż e  p o z y  
c y a  w o j s s  b u ł g a r s k i c n  J e s t  t a m 
b a r d z o  c i ę ż k a .  Turcy w niedzielę odrzu 
ciii silną ofensywę bułgarską, i nie puścili 
ich naprzód.

Konstantynopol. (T. B.) Według doniesfeń 
prywatnych przyszło wczora; do poważnych 
walk między Turkami a Bułgarami koło 
B u l l i r .  Wynik walki nie Jest jeszcze znany.

„Alemdar" donosi o zwycięstwie Turków 
koło J a n i n y .  W o j s k o  g r e c k i e  z o i l a -  
ło z n i s z c z o n e m .  Turcy zdobyli 13 dział 
i amunicję. Koło S il i w y  i zmusili Turcy 
Bułgarów do ucieczki, zadając im straty.

Bułgarzy cofają się.
Belgrad. (Tel. wł.) Donoszą tuta], że Bu ł ­

g a r z y  c o f n ę l i  się o 10 km od linii Cza- 
tildży

Przed szturmem ta  Adryanopok
Sofia. (Teł. w?.) Bułgarski rząd postano­

wił zgodzić się na to, aby ohcy konsulowlc 
I obcy poddani opuścili Adryanopol.

Urzędowe komunikaty bułgarskie.
Sofii (B. Ag. t.) Giówna kwatera bułgar­

ska z Di m o t y k  i ogłasza długi komunikat, 
kategorycznie przeczący wszelkim doniesie­
niom z Konstantynopola, jakoby w drugim 
okresie woj aj Turcy odnieśli zwycięstwo nad 
armią bułgarską i konstatuje, że wszelkie 
próby Turków wylądowania na wybrzeżu 
morza Marmora i Czarnego zostały uniemo­
żliwione we wszystkich punktach. Zwłaszcza 
koło S z a r k o e i  dnia 6 i 8 b. m. ponieśli 
Turcy wielkie straty. Całe północne wybrzeże 
morza Marmora wras; z wsiysrk.mi portami 
i zamiesskałemi miejscowościami aż do Bu- 
l a i r  rą w ręku Bułgarów.

Sofia. (B. Ag. t.) Ostrzeliwania A ć r y a- 
n o p o k a  trwa dalej. Wycieczki Turków dnia 
10 i 11 bm. zostały a wie kiem! stratami po 
stronie nieprzyjaciela odparte, pod C z a t a i  
d ż ą  i . Bula i r  sytuacja niezmieniona.

Straty Czarnogóry.
Cattaro. (TeL wł.) W Cetynii p a quJt wial­

nie wzburzenie. O itatnie walki Serbów i 
Czarnogórców pod Skadarem przyniosły 
w i e l k i e  s t i a t y .  Samych zabitych w 5-ciu 
dniach obliczają na 3500, Spodziewają się, że 
Skedar w tych dniach się podda. Wiadomość, 
że mocarstwa chcą przyłączyć S*iadar do Al­
banii. wywołełr panikę- Król Mikołaj zwrócił 
*ię do cara z prośbą o pomoc, aby Skadar 
został przy Czarnogórze.

Objął on wielki wezyra) nie tylko celem pro­
wadzenia woj rjy, ale takie w celu rozwinię­
cia akoyi dyplomatycznej w duchu pokojo­
wym. W tym też ducha otrzymali ambasa- 
do-owie turercy zagranicą polecenie, aby są- 
dowali opinię, czy na podstawie ostatniej 
noty tureckiej mogą być podjęta dalsze ro­
kowania.

Przeciw Bułgaryl.
Belgrad. (Tel. wł.) Gazety serbskie gwał­

townie występują przeciw Bułgarom. Doma­
gają się dymisyi Easicza. Uważają bowiem, 
że sojusz z Bułgaryą jest obecnie bez war­
tości.

Carskie prdziękcwanle.
Petersburg. (T. B ) „Petersburska ageneya 

telegraficzna" donosi, ie  generał S k u g a -  
r e w s k i j ,  który przewodniczył na ustatnim 
bankiecie słowiańskim, otrzymał od naczelni­
ka ministerstwa dworu carskiego następują­
cy telegram : „J. ces. Mość raczył wyrazić 
podziękowanie za wyrażone w telegramie u- 
czucia wszystkim Rosjanom i Słowianom, 
którzy wzięli udział w bauaiecie Słowian, 
a którzy zgodni są w syn. pi ty ach dla braci 
na półwyspie bałkańskim.

Sprawy bałkańskie.
MeżliYośó rokowań pokojowych.
Konstantynopol. (T. E.) Na zapytanie, ile 

est prawdy w doniesieniach zagranicznych, 
że bezpośrednio mają być podjęte rołmwania 
pokojowe oświadczył wiolki wezyr, że roko­
wania mogą być podjęte na podstawie odpo­
wiedzi Turcyi udzielonej na notę mocarstw.

Telegramy.
(Telegramy „Gioti Narodu- i dria 13 lutego.)

Samobójstwo.
LwOw. (Teł. n l )  Dzisitj w hotelu „Elitę* 

otruł się sublimatem rewident pocztowy A- 
loizj L a n g e r ,  wmieszany w znaną aterą 
kolejową we Lwowie.

Eomlsya roiormy wyborno!.
Wiedań. (T B.) Komisya reformy wybor­

czej Sejmu galicyjskiego została zwołana na 
dzień £4 bm. o goó. 3 popoł. do Lwowa

Z komlsyl baótotowej.
Wiedeń. (T. 3 )  W komisji budżetowej 

pos. F r i e d m a n a  postawie wniosek wybra­
nia aubkomitetn dia zbadania cprawy odda­
nia dostaw dla marynarki &a granicą.

W glosowaniu uchwalono wniosek pos. 
F r i e d m a n a * ,  po załatwieniu dyskusji nad 
fakultetem włoskim postawić m porządku 
dziennym. ?o 'przejściu do dalzsej dyskusji 
nad fakultetem włoskim zabrał glos poseł 
V r s t o T a e k .

Polska lnterpelacya.
Wiedeń. (T. E.) Posłowie L o e w e n 1 1 ei n. 

Ge r man ,  S t c s i  o w i c i  i tow. wnieśli in­
terpelację w Izbie posłów do prezydenta 
gabinetu z żądaniem słusznego u»*z~*fh ie ­
nia udziału przeacystowców i rękodzielników 
galicyjskich przy dostawach dli srmli i o- 
brony krajowej.

Interpelanci występują przeciw interpela- 
cyi, zgłoszonej tymi dniami priez pos. Ober- 
leltuera i tow., a która zwraia się przeciw 
rzekomemu uprzywilejowaniu przemysłu ga- 
licyjskiega przy dostawach wojskowrych. — 
Interpelanci wskazują r i  wielkie korzyści, 
jakie moją kraje zachodnie z dostaw woj­
skowych, w szczególności zaś dla marynar­
ki, wskutek czego L twriej ponosić mogą cię­
żary wojskowe. — Galicja zaś w dostawach 
bardzo małj bierze udział, natomiast dostar­
cza największy kontyngent żołnierzy.

Z powodu tego jeść wprost rzeczą słusz­
ności, aby nieliczne fabryki i warsztaty ga­
licyjskie, które uradziły  się dla dostaw 
wojskowych, były wlęcąl niż dotąd; brane 
pod uwagę przy dostawact, zwłaszcza w o- 
becnym roku niezwykłego przesilenia gospo­
darczego w Galicyl koniec-,nom Jest dostar­
czenie ludności pracy i zarobku.

Interpelanci zapytują więc prezydenta ga­
binetu, czy zechce użyć swegc wpływu, abj 
nieliczne, uradzone ra  dostawy fabryk, i 
warsztaty w Galicyi mogły otrzymać więk­
szą pracę przez przydzielenie odpowiednich 
dostzw.

Śmierć siestrr Ojof św.
Rzym. (T. B ) Pogrzeb siostry Papieża 

Róży  S a r t o  odbył się skromnie bez oka­
załości..

Rnurolnoya w Meksyku.
Meksyk. (T B) Powstańcy zaatakowali 

wczoraj ponownie pałac narodowy a nastę­
pnie uwolnili z więzienia 5 000 więźniów Po­
ciski armat powstańców uszkodziły ciężko 
oudynki w centrum miasta. Pizez pewien 
czas powstańcy zwrócili swe działa w kie­
runku ppselatwa angielskiego z potem odpo­
wiadali na ogień dział, ustawionych tamre 
dla oonrony.

Waszyngton. (T. B.) 2.500 żołnierzy m ł y ­
narki będzie wysłanych do M e k s y k u  dli 
obrony poselstw zagraniczrych.

Prz)1eoji&U do Rrekort.
HOTLL : ■LANCUSKL Ł». >dam  Wezollńskl za 

L - o u ł ,  k s . Józef Sz* ed z Czsmiec, Drowie Adolfo­
wie K ajrko  « soy z Jas*A, Ma* jk  Bb dior z W ar zawy, 
Dr kazlnjierz Ncwetnj- z Nowego Targu, Dr Gustaw 
Kre'sler z Jcsła, Józef Goldman z Wiednia, Ja n  Ko­
waliki z Igolo-nii (Kiul. Polskio), Władysławowie 
Grotowsoy z Zaćmlerza, Jrm in  Klein z M iedn‘a, W al­
te r Jacobi z Drezna.

&adesłaafi<g.
Za artykuły w tej rubryce Redakoya ni* 

przyjmuje sa-oę odpowfodzUanofoi.

Niżej podpisana składa

Drowi WespaAslriemiE
serdeczne podziękowanie za b e z i n t e r e s o -  
w i  e w y l e c z e n i e

Julia Gnutkiawra
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Z.»Ksad j r t j  d t y c z n o  
b amieniarg. i budow l

I M  KULESZY
naprzeciw cm entarza 
w EraK ovie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyao- 
nania gronów w miej­

scu i na prowincyL 
T elefon  1359.

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
Otwarty o*Uj .-ou. Umieszczenie dla SB** osob 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwsze rzędne 
Oeny przystępne. Od 1C Kor. dziennie wzwj i  

»  pokój jednoosobowy z u trzy m ałem

N A  P O S T _
S .a * c fy rk l ,  H o m a r y ,  P s t r ą g i ,  
Ł o s o ś  u r a d z o n y ,  l m a r y n o *  
m a n y ,  Ś l e d z i a  p o c z t o m e ,  n  g a ­
l a r e c i e  l i n n e  k o n s e r  w y  r y b n e

w najlepszym gatunku poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Maty rynek, róg ulicy Szpitalnej

Najnowsza

Ustawa wojskowa
i o Obronie kraju

w tłomaezemu polakiem
Egzempl. o p r a w . .................... j . po TL T —
* p rz e s y łk ą ...............................................K. J 10
za p o b ran ie m ......................................„ K. 1 60

do nabycia u S. Czarneckiego — Lwów 
■X. D epartam ent M agistratu

LAKTOL
ul. Karmelicka 1. 15
Z akład  d la  p rze tw o ró w  d y e t z m le m  
ped sta lą  kun* rolą Komisji przemysłowej 

T o w arzystw a L sk ara  kiego 
Telefon 1060.

Poleca następujące przetwory mleczne: 
„ L a k to l* *  m . ».o kw sśne wedł. Prot.

Miucznikowa 
„ T o g  h u r t "  mleko kwaśne bułgarskie

„KEFIR"
Ml ko wielokrotno podwójne i potrójne 
według sposobn V*i of. Dra. W. Jawors­

kiego
M ieszanki dla riem ow ląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów  szczepionych tu b e rk u l. 
dla chorych i zdrowych, dzieci 1 dorosłych. 
Pastylki i groszek laktohaoylinowe 
W szystkie preparaty dla żywienia nie­
mowląt i dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Maczka k ntla, Knteke, Gorgu!*, In­
fan t na, fiygiam a, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiane, 

aakao w różnych uom iesjkach.
[■ /  1 l i i  f

pszczelny

B i u r  o  p o d r ó ż y  O ś  -  i e d m
Polecamy gorąco wszystkin., którzy mają zamiar jechać 
do flnerybl lub KldSJfjy, aby uda!! się z peinem zau­

faniem fy iso  wprost do
Biura podróży Zofii Biasiadtckiej w Oówięcimius

które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. I

I Sprzedaż losów
1 n a ty c h m ia s to w e  p o w ro tn e  n ab y o ie  ty c h ż e  n a  mie- 
~ , . —r-- — : sięozne sp ła ty . ------------■
Losy które się n mnie sprzedaje, m ogą być natychm iast znowu nabyte na mie- 
się zne spłaty, — P osiadacz  losu ma tym  sposobem  p raw o  do ca łe j w arto śc i 
lo su  w ed ług  k u rsu  p o  s t r ą c e n i u  odpow iedn iego  zad atk u  jak o  też  i do 
w y g ran e j i m a m ożność w  ła tw y  i w ygodny sp o só b  nabyć z pow ro tem  losy, 

bodące pop rzedn io  w  je g o  p o siad an iu .

OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE.

E D W A R D  U R B f l D
DOM  B A N K O W Y

Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny).
Uczciwych sta łych  o d sp rz td a w c ó w  w szędzie  p rzy jm u ję  175 2 i

C eny  n isk ie !  W y s o k a  p ro w iz y a !

U l i  CZfTELNIIOW
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców atjrierdzone pizez gręskls 
Tow. św. W incentego k Paulo w Krakowie.

212 0-

Krawieczyzrę damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera­
c je  przyjmuje i sam a wykonuje hln drogo 

i p rędkr

Podbielska
Krawciynl, Sławkowska 6V III. p. 
frontowe schody, w Krakowlo.

Jak wyleczyć reumatyzm
fciąż̂ a, ttórą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

Kilka la t tem a cierpiałem i • rdzo n a  straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego dala . Lekarze i specjaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pzyznall enorobę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogł szo- 
n jc l. w gazetach, lecz i z tych rón nież żadnej korzyści nie otrzyrr-.łem, ta k  dalece iż juź 
prawie straciłem  nadzieją yieczenia stę. Lecz prcr item aby oddać się zupełnie rozpaczy 

postano .Kem osobiście zbadać t> chorobę i przyczyny jej w radzieji, iż 
y tedy zdołam znaleźć środek do leczenia Po upływie kilkuletniej usil­
nej pracy zdołałi m w końcu wynaleźć śród ek, który p r-e t yższył i-gze- 
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem  zdrów Poczem zawiadomiłem o odbryeiu swem 
tysiącom cierpiącjm na tą  chorobę i oni również tera-, wyleczeni zogtall.

Z powoda, aby wsz/bcy cierpiący na reum atyzr lufa podagrę wiedzie 
li ja k  można \ yleczy. Mę z tej choroby, wydałem ksią kę w której bar­
dzo wyraźnie opisałem ja k  można w zupełności wytępić nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem  ’.ryi ,6 zupełnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej 'lustrowanej książki każdemu cierpiącemu na 
reumatyzm lu > podagrę. W kzii źce tej wskazane ja k  łatwo i prędko 

można u siebie w domn .rylleczyć tę  chorobę. Nie odkładajcie na cnwiię, lecz niezwłocznie 
napiszcie, aby wysłano W am książkę tę. Ni piszcie swe imię, nazwizko 1 pełny adres na 
10-oio halerzowę) odkrytce i odeślijcie pOd następującym adresem: W E. TRAYSE1 

Nr. 157, B angor Huut fchce Lane London. E. C. England. z>R

ClimntiTiuwi R e a ln e
— — ~ z i n t e r n a t e m ______

»  Zakopanem 
Zakład naukowo 'wychowawczy
Z dniem 1. września otwarta Etfasa I. I ll.

Z  z a k r e s u  k l a s  w y ż s z y c h  k u r s a  p r z y g o t o w a w c z e

Zgłoszenia przyjmuje i u d z ie l informacyl Dyrekcya Gimnazyum Realnego

WILLA SZAROTKO.

iWażne dla gospodarzy ziemskich!

,, WETERYNARZ GOSPODARSKI “
ho-

(Rok wydawnictwa II).
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. - 
— _  dowil, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. SS—-

Cena prenum eraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K .  W A R S Z A W S K a  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe n a  żądanie. pjg

s*h

:  P o d  g w a r a n c y ą  n a t u r a m e  :

W IN A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Y lopach (Kraina), 
polecane gorąco przez „slążęco-bisknpi or- 
d»unt w Ltibianle. dla dcm, -wy pod gw aran­

cyą natnralnyon win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodno i dobre — 
doztaw i od s ta  t  kolnlowej ifitlie  schaft 
koło GORS, po K. B6 —, do K. 60— za 100 I. 
Szczególnie d e l i k a t n e  sortowane wina, 
jak  Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Bies- 

ling & Zelen po K. 65'— do K, 35 —. 
Niżej 56 iitr. nie dorts-rsu  s.ę. 

Towarzystwo znajduje sin p> d najściślejszym 
ladzorem  parafialnego Urzędu w WJrpacfi, 
tak , te  jakiekolwiek n a d u ż y c i "  jest 
wykluczone. -  Przy większych dostawach 

— — — ni sze ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczo w Wippach (Kraina)

Dla niedokrewnych!
PORTER

tnglelskl ODŻYWCZY, wytrawny 
w Vi I % butelkach

poleca firma

A. HAWELKA
e. i k .  D ostaw ca Dworów 

W  K R A K O W I E ,

Poszukuję do wynajęcia
willi w Krakowie luo okolicy- S t a j n i a  
dla pary koni, mieszkanie d l a  s ł u ż b y  wo­
dociąg, łazienki i t. d. — Zgłoszenia pod 
J . V  pozte restante . 2c6 i  3

P  j lT lo T o ro lr^ iio io K f iio io io ld M o lo Io J c ^ f^ T J^ łT o T o T o fo T i

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

fi
f i
ń
W
ń
fA

„Biblioteka Dzeł  
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
KJżda książka jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI W Y JDĄ:
P a m ią tm iN i B u k a r a ,  uzupełniający słynne PaihiętnlW f  chochli;! 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIE*' Zk z twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE PO LSK IE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKAKA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Kyeraa

Z now ości literackich polskich w yjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Porzynskiego Żmijewskiej

i wiele innych.
R edakcya posiada w tece szereg w spółczesnych utw orów  tłum a- 
B a m K s s s  czonych z literatur obcych. ---------  A= »

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
g* _ _  — «  . . . n  n i  i n n i  Całoroczni prennm eratorzy Biblioteki
D O Z p i S l I l O  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzym ają tę  książkę 
lako premium becpl na wytwornym papierze z ilustracy. w zdchr-j oprawie

C ena p ren u m e ra ty  w  W arszu w le  k w a rta ln ie  K. 2*50, z  p rzesy łk ą  3T5. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb, 69 Kop.

R edaL tor Z dzisław  D ę b ic k i .    W ydaw ca Kazimiera G adom ska.
W arszawa, N ow o-Sitnna 2, tel. 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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Wydawnictwa Chyrowskiego 
Kola Tow. im. Piotra Skargi.

Nr. 1. Złote ziarna, zebrane z 
pism X. Piotra Skargi 20 h.

Nr. 2. Czyń mężnie i żyj! 50 h.
Nr. 3. Zrote myśli, Zygmunta 

Krasińskiego 20 h.
N-. 4 Na drogę żyda 40 h,
Nr. 5. 0 obowiązkach wła­

sności 20 h.
Nr. 6. Na przewozie 20 b.
Nr. 7 Świat Aniołów 30 h.

De nabycia w księgarniach.

Jasna giOWU
prrywłaszsza sobie pos tępy  
k*órb chemia spożywcza dia 

kobiet stwarza.
Dr. O stk sn  pr* zsk de pieczywa pe

12 li. z£ jtęp u je  w zupełność' droż­
dże, robi bab k i to r ty  i n5żi>ociagta, 
w sk n tek  czegn ciasto  s ta je  się 
pulchne, w iększe, sm aczniejsze i 
lekko  straw ne- 901

Dr. Orf i r a  Puddingl pi 12 li, z m le - , 
k iem  gotow ane, d jją le k k < e i tanie  
1 um iny d la  dzieci i dorosłych. 

Dr. i eukler r a m  owy pe I hi 
>służy do w anillow ania oz kolady, 
h erbaty , puddingu, m leka, pod- 
lew ki, krem u i z a rtęp u je  całko­
wicie i  -anilię w t r ą c z k ^ h .  Z ł 
w arto .ó  te) p aczs i o ip o w ia d a  2-? 
i traczków  dobrej wa-iilii.

Dokładaa r nepfy peeezeiąec aa każ­
dym pakicciku — Wszędzie l we 
wr~ysłklch handlach Wolonlalayeh de 
nai yela. Pr u |  ,k tr  darmel

Oi OETKER, Badan-Wiedeń.

E S 3

Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskich robotnikow z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
Pnuraurati ram* Hioosi Ł t

„Myśl Robotnicza"
 --------------------------------------------------- . . . ----------------  .  cectti^ s
pismem polakiem robotniczem, sawodowem, 

redagowanem w dachu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o rucha rooomiczym j 

tychi w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" J»*‘
-■ * ’ ‘ bryna in­
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach m- 

Motaiczych.

I

ŚWIECE KOŚCIELNE Pod gwarancyą prawdziwe świece 
woskowe, I. orrezynowe najlepsze 
stearynowe, czdot ń ; świece ofiarne

i kadzidło, węgle do kadzielnic e t c --------------------------------Cenniki darmo 1 opłatnle.
P ierw sza Litomierzycka fabryka I U H u b g  0, Qu n  L ftom irrzyce n/E. w Cz“chacn
wyrobów woskowych i dwlo° Ot 0)11, Rok założenia lb20.

——  Przy zamówieniaoh proszę powoiać się na ten  dziennis. 189 10 1

t f i s t s r *

m . - n e s o
3RACI

TREM BECKIM
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  l 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelirich robó! w Za­
kres tei wchodzącycu, 
a w szczególności GRT f.0  
WCOW i POMNIKOW, 

tak w mieiscu i na prowincji. *o- 
icca w ieln  wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i graniu.

M

W Kra:towi», ullcr Krnonioia L  18,
JEDYNA W KRAJU

f  I I  BRYKA P U ló W
maszyitowycb

Ignacego Wurma.
=  P re n u m e ru j =
najtańsze Ilustrowane czasopismo

„Polskie Unhersum'1
Ponad 1000 Ihstraoyl rocznie

Prenum erata rocznie wynosi K. G półrocz. 2*50
Adrer Redakcyi I Administracyi: Lwów,

u. Lenartowicza 1. 9.

%

KotWHM. fmart )
rS yrup . f ja ra a p a rilia . P
złożony śreiek przsotytzozajęey 

krew. F L uka L B-flO ł 7-eo.

/lotnifi-lifilMlt
(marka] - -  zts^łoj .,--i

loajielRienie do Pałn-Lipellore
z marką kotwica, - - środek wołero- 
|ąoy dla ośmlsrzeftlL bota prsy ir*

\  Kębtenia, rcamafjmoie, m oheisttA ./ 
V  Flazaka k. - ^ O  1 40. r -  /

Z marką katwłti żełazf 
Albuminat tynk tura ' 

przy bM kłwiszecoz i wLakg 
 ------  Raszka k, 1 '40.

D. nebnla. p m k  w. ■ptekeea Ob. vp
dr. C a  dera.

i ‘" " £ 2  

apteka „Am So-iłsaso IBWi i  
Prag, L, O  ■' etnażt 0.

Cierpiąc]
na przi topienie słuchu
I na szum w uszach, niech żądają szcze­
gółowej broszury, (ze nadesłaniem 40 ir 

w markach) o zupinie nowym

r a ^ e r a c i e  usznym
t! o zadziwiających Lkiitfaci l!
Cena K. 16‘— dla obydwóch nszu K. 28"— 
A parat ten  je s t przy noszeniu p ra w ie  n ie­
w idzialny . F rank  za poprzeaniem n ad e­

słaniem pieniędzy, albo za zaliczką.

Tylko a Zygm. Gunsbergera,
Wiedeń 206,

Dnpot Klosterneuburye strasc.: 61.
20C 25 1

f ■ awdziwa bernońskii małaryały
n r  sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 210 
m. dług. na całe 
u b m n le  m ę o k ie
(su Sut, spodnie i ka- 
n -elkę) wystarciają- 
cy, kosztuje ty  t i r*

1 Kupon 7 Kor. 
1 Knpon 10 Koi. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon n a  czarne nbranie wizvtowe 
20 kor. jakoteź m aterye n a  zarzutkl, 
kostyumy turystrem e, Jedwabne. k« - 
ra n ty , m&teryały n a  suknia damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ae 
swej rz jte iu  iscl i porządku znany 

skład fabryczny °ukna

Siegel-lm nof w Bemie, Morawa-
Vróbki grati. i franco.

K orz/ści klienteli prywatnej zam aw iają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stole najtańsze 
ceny. Wielki wyL 5r. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- |  
dług wzoru naw et w  nc-łyct- rozm iarach 

z zupełnie świeżego materyału. I
Czeladnik kowalski

trzeźwy, do knc>a toni potrzebny. 
Zgłoszenie listowne. 136 S-S

Fmlikm G ram atyka 
M ajste r k o w alsk i, Z akopane Ryn ik.

opuścił prasę-

ueji
II. WYDANIE
Do nabycia po K. S* egzemplarz

oprawny, kor. 5*— egzemplarz broszurowany .

Zamówienia wprost do Eiaia L:gi 1'omoej Przemysłowej :
Lwów, ul. Pańska 11-

NekU/fam Fcółkl komandytowe w laio^ali Ułcau Narodu*. Wydawca I odpowisdaialny redaktor Jan Matyulk. D rukam a „Głosu Narodu" w Krakowi*, uL ów. Tomana* L. 35 pttd saraędero J- H Pobraadakiego.


